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Recznik XXXVII 


Cena numeru 25 gr. 


Fadakoja : Adminiairacja: 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 5 
Teleton Radskoj! 998 
Talaion Adminiairaoji 240 
Adras dia talegramów: 
NAPRZÓD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miesiącznia zł. 5'50 


IAYUIZ? zt. 125 
Zagraniaą 9 złotych 


miesięcznie 

Wychodzi aodzian!: 

2 wyjątkiem ALANA 
| dni poźwiątacznych 


Kanto PKO Kraków 400.870 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


[50.000 Z 


Ponadto wygrane po Zł: 


400.000. 550.000. 


150.000, 100.000, 
60.000. 75.000. 60.000. 


30.000. 40.000. 35.000. 
25.000. 20.000. 15.000. 
10.000. 5.000 i t. d. 


ogólna suma wygranych około 


27 miljonów złotych 
Co drugi los wygrywa. 


Giagnlenie Już 15 i 16 listopada. 
Ceny losów loterji państw.: 


ćwiartka | połówka 


cały los 


Zł 20-— | Zł 40— 


Losy do nabycia u 


BRACI 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 
Zamówiania uakutecznia sią odwrotną poczią 


p Z 
W łam miejscu wyciąć | przesłać nam w liście, 
p a a oli 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek 
Niniejszem zamawiam: 

—— Losów ćwiartek po Zł. 10— 
Lozów połówek pa Zł. 20 
Losów całych po ZŁ 40— 
Należytość złotych __—— uiszczę pa 


otrzymaniu loaów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 


Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


Pełnomocnictwa dla rządu? 


Prasa wczorajsza doniosła, że rząd zamie- | 


rza zwrócić się do Sejmu o udzielenie mu no- 
wych pełnomocnictw. na których podstawie 
ma ogłosić jako ustawy bez udziału Sejmu: 
nowy kodeks karny, ustawę handlową itd. In- 
formacje dziennikarskie podają, że żądanie na- 
wycn pełnomocnictw nastąpi na podstawie ar- 
tykulu 44 konstytucji w brzmieniu zm 
nem art. 5 ustawy z 2 sierpnia 1926. 
Co mówi ten artykuł? Zaczyna się on od 
słów: „Prezydent Rzpitej ma prawo w czasie, 
gdy Sejm i Senat są rozwiązane aż do chwili 
ponownegn zehrania się Sejmu...“ Z tego 
brzmienia wynika, że pełnomocnictwa mogą 


| być wydane tylko na czas nieobecności Se|- 


mu z powodu jego rozwiązania. a zatem proste 
zamknięcie czy odroczenie sesji uic wystarcza 
do zastosowania przepisu o pełnomocnictwach. 
Logicznie z tego wy że rząd, występu- 
jąc z żądaniem pełnomocnictw, liczy się z nie- 
obecnością — przez roz anie -- Sejmu, 
a ponieważ rozwiązanie Sejmu jest wyłącz- 
nem.prawem rządu. zatem rząd przygotowuje 
się do tego kroku i chce na czas bezsejmowy 
mieć pełnomocnictwa. 

Czy Sejm obecny pójdzie względnie może 
ia na te pomysły rządu? 
trzeba powiedzieć, że między Sejmem 
Pieni jaki wyszedł z wyhorów dnia 4 mar- 
ca 1928, a poprzednim Sejmeni z listopada 1922 
jest wielka różnica. Poprzedni Sejm przeżył 
całą swą pięcioletnią kadencję do ostatniego 
dnia, on był świadkiem i — dodajmy — ofiarą 
przewrotu majowego, to też bardzo łatwo by- 
lo wymusić na nim pelnamocnictwa w związku 
z przeprowadzoną wówczas pod świeżem wra- 
żeniem zmianą konstytucji. Od niaja do lipca 
1926, ad przewrotu do zakończenia dyskusji 


| nad zmianą konstylucji, upłynęło zaledwie kil- 


ka tygodni tak, że w ówczesnycli stosunkach 
o sprzeciwieniu się woli rządu nie było mowy. 

Dziś stosunki grubo się zmieniły. Ci, którzy 
mieli strach przed nowymi władcami, już mieli 
czas z niega ochłonąć: ci, którzy z przekana- 
nia i w nadziei na poczynania'nowych wład- 
ców popierali proponowane zmiany, już mieli 
czas przeżyć tyle zawodów, że ich stosunek 
do rządu zupełnie się zmienił. Niema dziś w 


Sejmie, naturalnie z wyjątkiem „jedynki“, 
Żadnego stronnictwa, któreby zgodziła się na 
uszczuplenie praw Sejmu na rzecz rządu, do 
którego nie mają zaufania; niema dziś w Sej- 
mie poza stronmctwem rządowem nikogo, klo- 
by własną ręką ostrzył nóż na życie Sejmu, 
ktoby dał rządowi możność włożenia Sejmowi 
do ręki narzędzia samobójczego! Wrażenie, 
tak świeże po maju 1926, dziś już nie istnieje, 
a nawet zmieniło się w przeciwieństwo tego, 
co wtedy mogło uchodzić a u niektórych na- 
wet było: entuzjazm, bezgraniczne zaufanie 
włedy, sceptycyzm i uzasadnione niedowie- 
rzanie obecnie. 

Znający metody wszystkich rządów poma- 
inwych bez względu na to, kto stał na ich cze- 
le, wiedzą, że len „system pomajowy* polega 
w |wiej części na uszczuplaniu praw Sejmu. 
Czy ta się robi zapomocą timiemożliwiania pra- 
cy. czy zapomocą systeńlatycznega poniża- 
nia — rezultat jest lensaln: rząd zrobił się nie- 
zawisły od Sejmu i prawdę mówiąc, robi, co 
mu się podoba. Miałżehy Seim sam przyczy- 
nić się do dałszego, jcszcze większego uczy- 
nienia się zbędnych przez przelanie swych 
uprawnień na ten rząd? Przeszłość uczy nas. 
jaki użytek rząd zrobił z udzielonych mu w r. 
1926 pełnomocnictw. Eseicją wydanych na 
ich podstawie kilkaset dekretów jest dekret 
prasowy, a tharakterystyką wszystkich de- 
kretów jest to, że rząd uniemożliwia Sejmowi 
zajęcie się nimi i ewentualne ich skasowanie. 

Drugi raz Sejm nie da się ani nakłonić ani 
zmusić do wydania i wykonania na sobie wy- 
roku śmierci. Doświadczenia z minionych 
dwóch lat i ohecne są odstraszającym przykła- 
dem dla tych, którzy zbyt pochopnie chcieli- 
by wydać ustawodawstwa w ręce rządu. 


NN CDD 
Wystąpienie z PPS 


Poseł Juljan Smullkowski (wybrany z okręgu 
27 Zamość—Bigoraj—lonaszów w wojewódz- 
twie. lubelskiem) wysiąpił z PPS i przystąpił do 
frakcji Jaworowskiego, która liczy ogółem 6 po- 


słów. 
—000— 


Aresztowania wśród komun stów krakowskich 


Policja komunikuje: W toku dalszych dacho- 
dzeń przetriwko arsztowanym przez organa wy- 
działu śledczego komunistkom Amalji Ginzig : tow. 
przyareszłowały organa P. P. znaną na lut. tere- 
nie kamunistkę Dorę Kaufman, lat 21, z zawodu 
szwaczkę, zam. w Krakowie przy ul. Berka Jo- 
selewicza 4, którą ujęto na gorącym uczynku ma- 
lowanla napisów antypaństwowych na lasadach 
domów w dzielnicy Kazimierza. 

Przyaresztowały organa P. P. działacza komu- 
nistycznego Samucla Goldziukaą, iat 24 liczącego, 


| sluchacza iilozośji UJ. zam. w Krakowie przy ul. 


| Przemyskiei 3 w Żydows 


Domu Akademickim 
i sekretarza komitetu dzielnicowego PPS Lewicy 
w Płaszowie Franciszka Kasię, karanego w roku 
1927 4-miesięczneni więzienieni za kradzież. 
Wymienieni urządził zehranie konspiracyjne w 


ı Podzórzu obok zakladu kąpiejoweza Maiecznega 


p" 


celem omówienia wystąpień członków miejscowej 
organizacji komunistycznej t PPS lewicy przeciw- 
ko 10-leciu niepodległości Polski. Na widok orga- 
nów P. P. uczestników zebrania zbiegli, Goldziuka 
zaś i Kanię przytrzymano i znaleziono przy nich 
referat komunistyczny skierowany przeciwko 10- 
leciu niepodiegłości Polski. 

W niedzielę popoludniu przytrzymały organa 
P. P. na cmentarzu rakowickim Jakóba Lajzera. 
Przytka, lat 18, pomocnika krawieckiego, zam. 
przy ul. Starowiślnej 28, który przedostawszy się 
przez mur cmentarny złożył na grobie poległych 
robotników 6 listopada 1923 r. czarwoną płachię 
z napisem autypaństwowym. 

Aresztowanych odstawiono wraz z dowodami 
rzeczowemi do sądu okręgowego karnego w Kra- 
kowie. 
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1928 


Z XXI Kongresu PPS 


Sprawozdanie z działalności PPS w Sejmie | 


Przemówienie tow. Zygmunta Marka 


(Wygłoszone w drugim dniu Kongresu) 


. Marek sprawozdanie ZPPS. rozpoczął od i 

fa faktu, że pierwszy dzień Koigresn 
hyl wielką maniłestacia jedności Partii |; zaznacze- 
niem. że tylko ta lednaść może umożliwić dalszą 
pracę. 

Tow. Pużak —lmówi tow. Marck - BZ | 
wiał do serc i rozumów łowarzyszów: do dwóch | 
czynników» mających dopomóc w wytrwanii przy 
lasłaci Pantji i wypełnieniu jej zadań. i 

Jednemi z tych zadań są prace ZPPS. Trudna 
Jesl jednak praca reprezentacyj socjalisiycznych 
w dalach parlamentarnych wszystkich państw: 
Szczególnie irida jest sytuacja PPS. w patla- 
mencic polskim. 

Poza ozgólneni warumkanu, które stworzyły sto- 
suki powożeńae. decyduje o nas jeszcze trudne 
położenie gospodarcze w jakiem Paska znakluje 
siç, jak również i stanowiska polskich klas po- 
siadających. Niepewność położenia Polski i brak 
oliermości dla własnego Państwa ze strony klas 
postadającyci zmusza tem więcej klasę robotni- 
czą, która tyle ofiar dla nienodieglości poniosła, 
do pozytywnej polltyki w interesie Państwa. 

Nlepodlezłość łaczy się n nas historycznie z s0- 

izmem. 

Nasze stanowisko hyło i jest zawsze niazłomne 
w tej sprawic. Klasa robotnicza na swych harkach 
i swą krwią wywalczyła i wyniosła z niewoll ' 
Polskę Niepadlexła I za Swój pierwszy uhowłązek . 
uważa utrzymanie tei niepaxliczinści. 

W okresie l tego IU 
podziekć trzcha na dwa akr 

1) utworzenie rządu Koalicji i jego unatek: 

2) okres od 1 maja 192v. 

Partja, która elce mieć wpływ na państwu, mu- 
si wiedzieć, że są chwile, gdy trzeba po ten wpływ 
*;gnąć. Kompromis, w tym celu zawarty, musi hyć 
*party jednak na programie. 

Kaalicia upada. bo z chwia odz 
dów socjalistycznych przez prawicę, siracilu pro- 
ar.iu. Nastąpił okres ad maja 1926 r. Chciałbym, 
aby już przestano mówić o przewrocie i o roli | 
Piłsndskiego. Osoby bowiem mijają. I w partii był | 
ldedyś Pilsudski. by! Moraczewski. Odeszli. ale | 
Partia została z lej wielklemi zadaniami. | 

W „Kurierze lkistrowanym" ziadliwie podkre- | 
siono na naszym Kongresie „demosstracyjnego” i 
<uścia z Wiednia, tow. Adlera. Ja zaś jestem szczę- | 
Hwy, że moge powołać się ra jego słowa: Zwró- | 
til om, mianowicie uwagę, na niewłaściwą taktykę | 
socjałstów włoskich. której skutkiem jest zwycię- | 
stwa faszyzmu, ograniczenie praw obywatelskich. 
zanik wolności, emigracja socialistów z kraju. | 

My jednak na emigracię nle pójdziemy. — My | 
chcemy Sejm w całel pełni wyzyskać. 

Być noże, że niejaden z towarzyszów widzi w 
naszej taktyce sejmowej sprzeczność z uchwałami 
Rady Naczelei. jednakże uchwały te wskazują 
lylko zasady, a stosowanie izli jest rzeczą taktyki. 
Niełatwo jest ohalić swojenui głosami budżet, któ- 
ry mieści w sobie płace pracowników państwo- 
wych, zasilki dia hezrohofnych. ubezpieczenia spo- 
łeczne, budowle publiczne i t p. nielatwo jest to 
czynić, gdy sie ma do czynieaia z rządem, zde- 
cydowanym w każdej chwili, stanowisko nasze w 
Sejmie wyzyskać w masacii przeciwko nam. 

Rząd obecny, jakby dwa cele sobie obrał: wal- 
kę z Sojmem, o której etapach, jako powszechnie ' 
znanych, mówić nie chcę — i walkę z tak zwanem 
„pariyjnictwem*, Walka z partyinictwem datkneła 
tylko partie pozornie. Skonsolidowano żywioły 
kapitalistyczne. Natomiast wszystkie partie lewi- 
cowe rozbito. 

Dwa lata pracowano bezskutecznie nad rozbi- 
cieim PPS. 

Doprawdy, nie ies prostym i jasnym bieg spraw H 
politycznych w Połsce; sfery rządawe pracowały ' 
nad rozłamem; na Kongzasłe w Katowicach ziawił | 
się minister Moraczewski, honorowy przewodni- : 
7 lego zjazdu, sam zaś zjazd katowicki o- 
adszył swą opozycie przeciwka temu rządowi... 


ci 


rrace ZPPS. 


venis posmi- | 


OBRAZY MALARZY POLSKICH 


oraz asjtañerą OPRAWĘ OBRAZOW i FOTOGRAFIJ 


hitne raków, [M pl Il C 


Mimo to, miuster Morączewski 
w rządzie pozostale.. 

To wszystko jest niezrozumiale w normalnych 
stosunkach poktycznych w Europie, ale też to 
dzieje się w Polsce! 

Dwojakiego rodzaju są nasze prave: pozytywna, 
zdy pod naszym wplywem przychodzi do uchwa- 
enia ustaw; negatywna, t. i. obranna, gdy prze- 
ciwsławiamy się skutecznie atakom reakcji. Nie 
będę szczególawo przytaczał wyników it] pracy. 
dla przykładu wymienie tytko np. skuteczne od- 
parcie ataku na S-godzłnny dzień pracy. 

Dzięki wysiłkom Klubu — rząd zmuszony był do 
powołania ankiety o kosziach produkcji. Odzryt. 
sostały tajnski gospodarki kapitalistycznej. a przy- 
iiesie to wielką pomoc w naszej wajce 

Co możemy zrobić na przyszłość? 

Stol przed nami w pierwszym rzędzie Ghronu 


oczywista, nadal 


| dotychczasowy ch zdobyczy socłałnych | walka o 
ubezpieczeni: na starość, jako sprawa nadbardzici 
w te] chwil aktualna. W najbliższym czasie zapew - 
ne będziemy mmsieli się zająć iakże ustawowem 
oznaczeniem minimam płacy rohotniczej. 

W dziedzinie poHtycznei — natbliższym celem 
iest obrona demokracii i wolności słowa. zgroma- 
dzeń, koalicji i praw obywatela. 

W dziedzinie polityki zazranicziej: hędzicmy 
starali sie zabezpieczyć sprawę pokołu. Sądzę jed- 
nak, że najwieksza gwarancja pokoju hędzie wów- 
czas, gdy na jega straży stać będzie wola narodu. 
który zyska należny wplyw na sprawy polityki za- 
zranicznej i na sprawy mulejszości narodowych. 

Jako przewodniczący ZPPS, a więc grupy. któ- 
ra obdarzyła zauianiem półtora imljopowa masa. 
m prawo zwrócić się do Kongresu, aby wezwał 
'awarzyszów do pracy nad podniesieniem świado- 
inośc| partyjnej, do trwania przy Czerwonym Sztan 
darze PPS 

Mamy przed sobą watkę z ustroieni kapitałisty- 
czaym, którego wyrazem jest ten rząd, i budowę 
już obecnie fundamentów pod nasza przyszłość 

Haslem naszem bedzie: wytrwać przy Sztanda* 
rze | pracować! 


Przemówienie tow. Tadeusza Regera 
(Wygłoszene w trzecim dniu Kongresu) 


Tow. Reger rozpoczal! od stw 
ska konferencia przedkun 
zaakcepiowała politykę CKW 
Do wladz naszych mówii tow. Reger 
mamy pełne zaufanie. to też nie mogę się zgodzić 
z wielu wywodami towarzysza Ziemięckiega, pod- 
dającego taktyke UKW krytyce. Nie zgodzę się. 
by wszystkicga nic było wolna sprowadzić do 
zagadnienia walk. adem. Nas zmuszają do te- 
go wartmiki. Ko rządu wszystko się obraca. 
W innych warimkach inne sprawy wybijalą sie 
na man pierwszy. aic mie obecnie. Zgadzam się. 
że nie można demokracji odrazu zbudować. Ała 
my widzimy .że rząd Piłsudskiego jest demokracji 
najwiekszym wrogiem. (Oklaski). Wszysika co 
rząd rob: Pp je klem, kam 
žuazji es ku ia miszczy demokrację! 

W ien miejscu zabrazował tow. Reger rażące 


a jednomyślnie 


| wypadki znęhienia urządzeń demokratycznych 


dzenia, że Ślą- | 


- Endecy — mówił — zajinują stanowiska sta- 
| rostów, stanowiska komisarzy Kas chorych i t. U. 
| Wydzlały zminne rozwiązuje się umyślnie, aby 
| wydzierać wpiywy socjalistom. Robi to na Ślą- 
sku np. pan wojewoda (irażyński. Kochamy to- 
warzysza Ziemlęckiego. ale dziwię się. iż żąda on 
zmiany stosunku do ohechego rządu. dlatego że 
coś tam dohrego udnio mu się zroblć! 

Józef Piłsudski nigdy nie by! socjalistą. Dla 
niego socjalizm by! tylko droga do niepodległości. 
Polska jest dziś Pojska szlachecki, drohnomi 
czańską. kapilalistyczną. o Polskę ludową i socii 
listyczną dopiero walczyć musimy. Kto me stoi 
na stanowisku walk] klas tiech odejdzie! Jedni 
iuż odeszki. inni może aderda. p choć ze łza- 
i mi w oczach! Kto zań nznuie walke klas. prźet, 
dzie du nas! Także dla tych, kiórzy zbladzili dro- 
Za do nas pozostanie gotwaria. ale oczywiście 
przez sąd partyjny- 


i 


Przemówienie tow. Zofji Praussowej 


(wygłoszone w trzecim dniu Kongresu) 


- Trzy lata nie zbieral any sle. łzy lata nie 
czyniliśmy rzzegłądu naszej pracy. Miedzynaroda- 
wa myśl socjalistyczna nie st w miejscu. my 
niestety nie idziemy w awangardzie łego myślo- 
wego rucim międzynarodowego, i PPS nie zawsze 
władania soble, że dużo zmieniło się od czasu 
Marksa i Engelsa. Mamy cały szereg symptoma- 
tów, które wskazują, iż jest coś więcej ponad 
Ówie klasy. które nic sobie nie mają do powie- 
dzenia. Kiasa robołiicza nie test dziś tyiko bun- 
iującą się klasą. lecz prawnym współgospodarzem 
państwa. Wszelka negacja jest rzeczą złą dla kla- 
sy robotniczej. Dlatego błędem jest. gdy klasa ra- 
bołnicza usuwa sie od wpływów. Z tego nie wy- 
nika bymajinie| oporiunizm, przestrzegam tylko 
przed msksymalizmem. 

— DOpozycję — mówiła dale] iow. Praussowa 
— można uprawiać rzeczowo. Z opozycją zasad- 
niczą wolno się rządowi nie liczyć. 

W dalszym ciągu «mówiła tow. Pranssowa 
dział: ministerstwa pracy, wymieniając sze- 
reg usł4w i rozporzadzeń ministra Jurkiewicza, 
które są korzystne, dla klasy roboiniczei. 

— Wypadki majowe — mówiła gale!’ low. 
Praussowa — byly koniecznością dzejową. Sejm 
był niezdolny do Życia. Partja nie była zotow: 
do objęcia władzy. Piłsikiski zrobił to, ca powi- 


«m byl zrobić. Niepodległość Polski jest | celem 
sama w Sobie i środkiem. 

— Radości (?), jaka panuje z powodu rozłamu. 
nie podzielam. Jest io wielki dramai. jakim jest 
każdy rozłam. Odzięjiście iron: prawy. Sociahzm 
nie może się składać z jednego irontu. Piłsudczy- 
kowstwa może być różnego rodzaju. Może być 
i takie, które oddaje Piłsudskiemu władzę nad kla- 
są robotniczą. Takicli plsudczyków jednąk w PPS 
ulema! (Okrzyki: ale tacy byH! Jaworowski!) 

Tow. Praussowa: Wolna mi w PPS mieć sza- 
cunek dła Piłsudskiego! To nikomu nie przeszka- 
dza! Nie wołno z Parti! robić więziania ideowego! 
(Wielka wrzawa). Hegemonia związków zawodo- 
wych jest rzeczą, która Partie rozsadzi. (Głośne 
protesty). . 

Przemówienie swe zakończyła iow. Prausso- 
wa nasiępująceru oświadczeniem: 

— Da secesji Jaworowskiego nie przystąpiłam! 
Powiedziałam dawno, ża po żadtej stronie w razie 
„rozłamu* nie stanę. Nle hyło w mej mocy po- 
wstrzymać „Fozłąnu”. W Sejmie głosowałam od 
dłuższego whrew memu sumieniu. Dziś 
| zwracam mandat poselski, ho nie mozę ldaoiogicz- 
ule reprezentować Kogresu. Zostaję w Partji jako 
szeregowiec. Od socjałlznm nie odeidc! 


Przemówienie tow. Hermana Liebermana 


(Wygłoszone w trzecim dniu Kongreau) 


— Towarzyszks Praussowa wolała, żehyśiny 
Partjl nie zamieniali na więzienie ideowe. To sa- 
mo pisał w swym liście Igilacy Daszyński. Należy 
stwierdzić. że Partja jest dalej twierdzą Í ostoją 
wolnej myśli, którei nikt nie myśli krępOwać. | ja 
mialem czasy. gdy byłcui na kongresach wyaz: 
dzamy, wychodziłem z nich z goryczą. ale nigdy 

nie malem, a: że Rab ięzien 


dyskusi 
; taktyke Paszy. 
menty tow. Ziemnęckieg > są zedge ay i ie poważ- 


i nie rozpatrzeć. 

| = Wskazał więc tow. Ziemięcki. że wałka po- 
lityczna Partii nie może się wyczerpywać na wal- 

| ce z rządem. Teoretycznie, ale też tylko teora- 
tycznie. ma tow. Ziemiącki rację. Życie jednak tej 
racji nie potwierdza. Dziś państwo jest — jak po- 
wiadałją Niemcy -— państwem dobra powszechne- 
go. Wkracza ona we wszystkie dziedziny życia. 
Jeżeli więc rzad z takim ogromem władzy korzy- 
sia, by przenazę swą sklerować przeciwko kła- 
sle robotniczej, to życia nesze musi być potne 
sprawy stosunku do rządu! Tak jest wszędzie. 


Cóż dopiero u nas, gdy naczelną osobą w rządzie 
jest człowiek. który niówi narodowi. że jest na- 
rodem idjotów i ulice sam w swem odosobnienia 
unosić się jak „duch boży nad wodami”! Musimy 
się tem zająć. To nie może nam być obojętne. 

— Mówi tow. Ziemięcki. że zbyt mało boryka- 
my się o deniokrację. Ta nie jest zgodne z rzeczy- 
wisteścią. Pierwsze latu mepodległości wypełniła 
walka o konstytucję. kióra jest demokratyczna. 
potem przyszla walka o wprowadzenie tej demo- 
kracji w życie. Zosiała ona przerwiwa. Od maja 
1926 reku trwa kanonada przeciw demokracji, 
przeciw prawom ludu! 

— Nie uciekamy od odpowiedzialności. Mamy 
przed sobą przykład partii włoskiej. która zamy- 
kala się w formułkach i mamy przykład partyj (jak 
np. w Niemczech), które idą pa władzę. Ale my 
nie jesteśmy da tel władzy dopuszczani! Gdyby 
tylko u nas sytuacja była taka jak w Niemczech. 
ty mie zawahałhym się z tej trybnny mówić, że 
byśmy szli po wladzę clućby do spółki z klery- 
kalami. Ale w Polsce rządzi malia militarna. Na- 
zwisko daje Pilsudski. ale władzę ma mafia! 

— My socjaliści z Małopolski byliśmy w opa- 
zycji do rządu w Austrii, ale gdy rząd ten przy- 
szed] z powszechneni prawem wyborczym, sta- 
nęliśmy razem z rządem, razem z cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem o powszechne prawo wyborcze. 
a potem, w parlamencie, hyliśmy znowu w opo- 
zycji. 

— Weale nie neguiemy dobrych czynów obec- 
nego rządu. Przyznajemy chętnie, że unifikował 
ustiawodawswo pracy. wydał ustawę o sądach 
pracy itd. To co dobre to uUziajemy. ale nie tu 
leży sedno sprawy. Klasa robotnicza walczy od 
dziesiątek lat o ubezpieczenie na starość — czemu 
tego nie zadękregowaio? Wtedy powiedzielibyśmy 
że się rząd przeciwstawd klasom posiadaiącym. 
Ale tego rząd nie zrobił. ba ten rząd iest wykła- 


| szej stronie! 
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dniklem klas posladających! Małe akty ustawa- | 
dawcze nie są więc dowodem. że rząd jest po na- 


— Pytają się nas także — imówał dalej tow. Lie- 
berman — „co to za opozycja bez obalania rządu?“ 
Jakto! Więc jeżeli nie można obalić rządu to kla- 
sa robotnicza ma skapitulować!? Walczyliśmy z 
nieslychanemi potegami bez nadziż zdobycia wła- 
dzy, a przecież nie kapiłułowakśmy! Nasza Obecna 
opozycja zasadnicza opłera slę na tem, że rząd 
nbecny jest nastawiony przeciwko klasla robotni- 
czej! Każdy dyktator usiłuje rządzić cukłerkami i 
batem! Ale przyjdzie dzień, kiedy rozsadzońny z0- 
stanie ten systeni 1 włedy będziemy się zastara- 
wiali jak I z kim brać władze! 

— Kongres ten jest pełen z wu z powodu 
uderzenia w plecy. jakie zadano partii. ate jest 
również pełen entuzjazmu. bo wierzy w usunięcie 
skutków tego uderzenia. Towarzysze warszawscy 
powiedzieli z tej trybimy, że krzywdę się odrobi. 
że to nie takie tragiczne. Dobry jest tet! optymizm. 
ale wypadki warszawskie są wyłomem i musimy 
uczynić wszystko, by to co się stało zniknęła. Ża- 
dnych wskaceań dla tej pracy u nie wysuwamy. 
Tow. Pużak potraktował rzecz wysoce rozunzie. 
Będą się tem zaimowały przyszłe władze partyi- 
le, zie proszę by me traktowano sprawy pod ka- 
tem osobistym. 

Zmakomite swoje przemówienie zakończył tow. 
Lieberman następującemi słowy: Wyjdzieniy z tej 
sali z towarzyszem Ziemięckim, Pająkiem i Praus- 
sową jako jedna rodzina socjalistyczna. To zaufa- 
nie którego brak się odczuwa — wróci! PPS nle 
jest więzieniem! Wszyscy jesteśmy na szerokim 
zościńcu europejskim, na którym jest zgromadzony 
cały proletariat. Dla nas Partia nie jesi partyjnic- 
twem. jest narzędziem da zrealizowania ldeałów 
najszczytniejszych, jakie kiedykolwiek wymarzy- 
ła dusza ludzka! 


Końcowe wywody referentów 


Przemówienia tow. Barlickiego i tow. Pużaka 
na zakończenie dyskusji politycznej 


(Wygłoszone w trzecim dniu Kongresu) 


Swoje końcowe przemówienie rozpoczął tow. 
Baslicki od wyrażenia zadowolenia. że dyskusja 
stojąca na wysokim pomomic nic wstrząsnęła ani 
tezami ami wskazaniami zasudnkczetń opracowa- 
nemi przez CKW. poczem w nolemóce 4 towarzy- 
szami, którzy zabierali głos w dyskusji zzasądróa 
jeszcze raz stanowisko CKW. 

— I tak — mówi tow. Barl:cki — tow. Drobnar 
chce by rezolucja CKW nie mówia vo Polsce Lu- 
dowej, ale o Pasce «ajałistycznej. Nic milszegu 
dla mnie, ak to nie leży w zrumicuch naszej nal- 
bliższej pracy. Hasła Polski Ludowej, Polski de- 
inokratycznej jest hasłem naibliższęgo dnia i jaka 
takie ma znaczenie akiualne, dobrze więc że rezo- 
lucja CKW mówi o Polsce Ludouej. W walce 
o taką Polskę mamy sprzylmierzeńców na wsi. 
przedewszystkiom w „Wyzwołeniu”. 

— Daleko częższe zarzuty — mówi dałej bow. 
Bariioki = wytoczył przeciwko memu uynowaniu 
sprawy tow. Ziemięcki. ZarzucH mi nnanowicie 
jednostronność. że nic poza Pilsudskim. rządem 
1 przewrotem majowym mie wadze ; że radbyni 
calą sprawę sprowadzić do tego stosunku. Do 
świetnych wywodów tuw. Liebcriuana dodam tyl- 
ko, że dużobym dał, by zamach majowy nie istniał, 
ho to razczarowało klasę robotmczą, ba deino- 
kracja wisi na włosku! Musimy się zmierzyć z prze 
Ciwnikiem. to że ten zjazd zadekretuje likwidację 
iega systemu ma pierwszorzędne znaczenie. Za- 
dame to musi pojąć realnie. 

— W walce o demokracje wskazuje nam tow. 
Ziemięcki aljarmów i znieclięca was do wsi. My zaś 
wm nie lckceważymy i tan, przedcwszystkiem 
w „Wyzwoleniu* będziemy szukać sprzymierzej- 
ców. Powiadają nam — inówi datoj, low. Baalicki 
— nzyjrzyjcie się peowiakom i leguma. Towa- 
rzysze! Mówmy poważnie! Podlożum naszyin 
jest sytuacia gospodarcza - spoleczna. Wiemy co 
to jest robotnik. co to jest wieś itd. Alc POW —. 
co to za klasa społeczna? Co to jest „legjonista™? 
Ja nie wiem gdzie jest punki oparcia w stosuj- 


kach społeczno - gospodarczych dla legionisty.. 


Gdzie chłop — wiem. gdzie robotnik — wiem, 
gdzie obszamik — więm ale POW, iegłomiści 
oo ło za Obóz spoleczny? Peowiący i leziomiś: 
powinni rozejść się do obozów z których wyszi. 
Jeśli są nasi to mają stać wśród nas i jak kiedyś 
a Polskę Nlepodlezłą tak dziś walczyć o Falske 
wolną! Jeśli «li zaślepiu wkidza dyktatora, 'eśli 
ślubuią dykiatorowi psią wierność, 10 Klasa rui- 
tnicza ma dla nicl jedynie potępienie! Nic jestes- 
my dziećmi, W pole się ws wieść nic dainy. Aljan- 


tów będziemy szukał i znajdziemy ich. Moment 
walki także my wyuiczzemy. Gdy Partia wezwie 
do walki, to w momenclke gdy hędzie pewność 
zwycięstwa! 

— PPS od tezydzicslu z góra lut wciąż żyła obok 
życia spoleczicgo życiem peliiyczaem, sławiała 
sobie wielkie cele polityczne i osiązała je. PPS 


| musi parlycypować (uczestniczyć) w dziele prze- 


obrażeci» Światła. Czy mamy się znzec tego dłu 
czyichś pięknych «zu? Nasz program pozytywny 
nie ograniczy się do wypraszania, ale mocnego 
wpływu opartego na prawie nle na łasce i me na 
gwałcie! Mamy mieć wpływ wedle naszych sił. 
a sły te są duże. Musi przyjść w Polsce waw- 
dawa woluość. nie zaiesiemy buta zencrajskiego 
ra swym karku! 

Z kolei przeszedł tow. Barłicki do omówienia 
sposobów wałki z PPS. 

-— Nic imme nie obchodzi mówił — co się 
dzieje w Katnwscach. Jednakże tam Staralą się 
wprowadzić opinię publiczną w hłąd czyniąc z nas 
alc duchy. które sprzedawały sprawę bytu pra- 
cowników państwawych. Moraczewski np. mówi. 
że „Barliski ze Żdziechowskun ułożyli pakt krzyw- 
dzący calą rzeszę pracowników państwowych". 

Jak to bylo? 

Gdy rząd koalicyjny trwał już jakieś półtora 
nyesiąca zostałem zaproszony do premiera Skrzyń- 
sklego ra zebranie. Tam był i Żdziechowski i od- 
słonil rabek środków „cudownych swojej sana- | 
sa". Dowiedziałem się. że planuje obniżke peasyi 


urzędniczych. Oświadczyłem, że tego rodzaju złe- 
mi pomyslami nle wolno zaskakiwać koaljantów 
i zażądałem by slę zebrali przedstawiciele party] 
wchodzących da koalicji i zadecydują czy koalicja 
ma trwać, U mazszałka Rataja odbyło sie zebrame 
przedstawicieh stronnictw zamieresownych. Tani 
całą sprawę postawiłem ostro. Pnzekonywamo 
imic o konieczuości tei zniżki. Przeniostem decy- 
zję na klub. Następnie z tow. Żuławskini poszliśmy 
na Radę imristrów i powiedzieliśmy: tedy nie po- 
jedziecie! 

Jedrzej Moraczewski nie był wiedy obecny -—- 
był chory, ndziałn więc w tej kampanji nie brał. 
Ostatecznie rząd oświadczył, że najniższe katego- 
rje (najliczniejsze) nie zostaną redukcją dotknięte, 
wreszcie redukcia zestaja znaczuie zniżona i to 
wszystkiego Ua irzy miesiące. Pa trzech miesłą- 
cach, gdy Zdziechowski zapowłedzłał utrzymanie 
zniżkj ua następne 3 miesiące. przyszedł moment. 
zdyśmy z koalicji wyszli. 

Ale oto przyszedł przewrót majowy i Mora- 


« i 


czewski. przyjaciel Piłsudskiego, prawdopodobnie 
bardziej wtajemniczony w plany dyktatora, nie L= 
ruchomił mnożnej! 

s _ ; 

— Dyskusja całodzienna — rozpoczął swe kof- 
cowe przemówienie tow. Pużak — w slabym zale- 
dwie zakresie dotyczyła spraw organizacyjnych. 
Sprawy polityczie, sprawy rozłamowe wybiły slg 
na pierwsze mleisce. — Ton naszej dyskusji nad 
sprawą razlamu jest zgola kuny, niż tan, jakim mó- 
wiano w Katowicach. Tam sięznięto da arsenału 
walki osobistej, walki oszczerczej. Nie colnięto Się 
przed pomawianiem CKW o rzeczy, o których ni- 
gdy w CKW myśl nawet nie powstala. 

— Na argumentach kłamstwa zhudowano tam 
walke z nami. Sznady możemy skrzyżować z każ- 
dym przeciwnikiem, ale z ręki wykręcimy nóż sprę 
żynowy! 

— My musimy pamietać, że wałcząc. musimy 
wakzyć celowo. Walka z rozłanrowcaini jest dla 
nas walka ideową. Nie możeniy dziś formułować 
Sposobów załatwienia sprawy z nimi. — Musimy 
sprawe tę pozostawić z pełocm zauianiem przy- 
szłemu kierownictwu Pariń. Twierdzenie, że je- 
Steśmy „więzieniem duchowem”, jest beletrysty= 
ką. Zamiana do tych, którzy uważali się najpierw 
za piłsudczyków, a dopiero potem za socjalistów — 
mieć nie możemy! Partia służy idei nia osobom 
Obcego organizmu, obcej malji w partji nie zme- 
siemy. Chcemy, by każdy pracował dia Partii, a 
nie dla sleble | swoich przyjaciół z poza Partii!.. 

— Nie byla Partja „więzieniem“ tak ostrem, jak 
to mówiła tow. Praussowa. Wychodzily bowiem 
z niego „£rypsy” na zewnątrz, szly listy na pro- 
wimcie.. My chcieliśmy utrzymać jedność. Gdy 
przyszedł „rozłam“, wszystkie organizacje partyi- 
ne same zrozumiały konieczność jedności i same 
potcpiy wichrzyciostwo! 

— Co do Moraczewskiego, zwrócę uwagę — 
mówi tow. Pużak — że twierdzi on. iż zapędzowo 
go do rządu koalicyjnego, To jest nieprawdą! Mo- 
raczewski właśnie zmusił nas do wstąpienia do 
koalicji! (Głosy: tak jest! Prawdal). 

— Dla ratowania demokracji na kilka miesięcy 
utraciliśmy samodziełność. 

— Moraczewski mówil o wizycie u niego Grab- 
skiego. Pytam Moraczowskiega: gdzie bylo jego 
sumienie, gdzie był jego honor, że nie przysza * 
I nie powiedział tego swym towarzyszom paris i- 
nym. Moraczewski znajduje się pod psychozą czł- 
wieka, może naprawdę genjainegu, ale którego m^- 
tody są dla nas nie do strawienia. My nie mamx 
nienawiści do Piłsudskiego. Chcemy iraklować ==: 
w granicach wzajeniiego szacimku. Piłsudski od- 
szedł od nas; prowadzimy z nim walkę polltyczną, 
a nie osobistą. Praznęjibyśmy, aby z tamtej strony 
wałka była prowadzona lemi samemi metodami. 

Przemówienie swoje zakończy! tow. Pużak we- 
zwanien. by Kongres przyjął wnioski orgamiza- 
cyjne. szczególnie zaś uchwały w sprawach pra- 
sowychi, aby prasa socjalistyczna stała się potężną 
bronią w naszych rękach. 


Wspomnienie pośmiertna 


We Lwowie zmarł dr. Stanislaw Qarfem-Garski 
dyrektor Powszechnego Bamku Kredytowego. 
62 roku życia. Pochodził on z Tarnopola. a ml 
lata spędzi w Krakowie. W swoich czasach kra- 
kowskich: w ostatnich latach ubiegłego i merw- 
szych bieżącego stulecia, jako koncypient i młody 
adwokat. był socjalista i sympatykiem naszej par" - 
której znaczne oddawał uslugi. Żonaty w owym 
czasie z siostrą tow. Posnera (która zdobyła solne 
piękne imię w lieratarze pod swem nazwiskiem 
Malwina Posuer-Ciaricinowa. a później pod pseil- 
doniniem Marja Zabojecka). zajmował się z zami- 
lowaniem iiłozofją: owocem studiów w tei dzie- 
dzmie była jego książka „Etyka a socjalizm“. 
W domu pp. (rarfejmów zbierało się stałe raz na 
tydzień grono wybiłniejszych towarzyszów. któ- 
rzy o tych przyjęciach zachowali miłe wspomnie- 
nia. Dr. Garfein brał wtedy bliski i czynny udział 
w życiu partyinem. bronił w procesach połitycze 
nych udzielał bezplatnie porady prawnej w biu- 
rze partymom. w latach 1899—1901 wydawał ra- 
zem z Ludwikiem Brunnerem (Janem Stenam) i 
Jerzym” Żulawsktm „Krytykę”, a w czasie rewa 
lucji 1905-6 i w latach porewolucyjnych odda' 
przysługi niepodległościowej frakcji PPS zabo 
rosyjskiego. Z owycli lat idealizmu i czymme 
udzałn w pracy społecznej pozostawił o sobie 
kołach socjalistycznych dobrą pamięć. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 
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Rokowania w Królewcu 


Poraz trzeci znaleźli się przy iednym 
przedstawiciele Polski i Litwy kowieńskiej; poraz 
trzeci próbuje Polska dojść do jakiegoś parozu- 
mienia bodaj z wyłączeniem zasadniczej strony 
nolltycznej zalargu polsko-litewskiego. ti. sprawy 
wiłeńskiaj, Z dotychczasowego jednak przebiegu 
rokowań. od soboty da wtorku odnosi się wraże- 
nie. że i ta próba skończy się na niczem, a w naj- 
lepszymi razie na podpisaniu maloważnego poro- 
„imienia co do ruchu granicznego. O uporządkowa 
mu wzajemnych stosunków gospodarczych i ko- 
munikacyjnych niema mowy. a jwt naimniej o dol- 
icin do skutku porozumienia co da traktatu arbi- 
trażowcĘc. 

Litwa ciągie leszcze wychadzi z założenia, że 
Wiłeńszczyzna iest spornem terytorium i uważa 
za uime dla siebie zgodzić się na bezpośredni ruch 
kolejowy między Kownem a Polską przez Wilno. 
Dia Lilwy wygodniej bylaby, żeby ten ruch od- 
bywał sie drogą nkrężną: przez Prusy wschodnie 
i Łotwę. co dla Polski jeat nie do przyjęcia. Prze- 
cież zgoda na to żądanie Litwy znaczyłaby wy- 
rzeczenie się Wilna, a przynajmniej uznanie. że 
kwestia posiadania Wilna jeszcze nie jest roz- 
strzygnięta! Dla Polski sprawa Wilna jast i z po- 
wodu woli jego mieszkańców i z powodu orze- 
«zenia mocarstw raz na zawsze zalatwiona, a ja- 
kiekolwiek odchylenie od tego stanowiska byłoby 
wznowieniem zlikwidowanej sprawy, sprawy o- 
statecznie osądzonej i przesadzonej. 

Za miesiąc minie rok. odkąd marszalek Pilsud- 
ski pojechal do Genewy, aby swoim autorytetem 
doprowadzić do zgody z Litwą. Osiąznięto wtedy 
tylko slomianą zgodę i to głównie dzięki chwie]- 
ności Ligi narodów, która ani wiedy ani na dwóch 
następnych zebraniach Rady nie mogła się zdecy- 
dować na wypowiedzenie jasno ! wyraźnie swej 
woli. Oddano „badanie* zatarzu raz delegatowi 
holenderskiemu, drugi raz hiszpańskiemu i ciągle 
dopominano się. aby Polska i Litwa same między 
sobą znalazly drogę da porozumienia. Drogi tej 
nie znaleziona | — jak sprawa w Królewcu obec- 
nie stoi nie znajdzie sig. 

Politykę Wołdemarasa można zrozumieć tylko 
na podstawie wewnętrznego położenia w 
kraju. Kraj bez przedstawiciełstwa ludowego, rzą- 
dzony po dyktatorsku. unicestwione wszelkie ży- 
cle demokratyczne. przewaga sołdataski, za którą 
kryją się Woldemaras i Smetona — taki kraj nie 
iest zdolny do realnej polityki, do uznania położe- 
nia takiem. jakie ono w rzeczywistości jest. Dla 
kliki rządzącej Litwą porozumienie z Polską ozna- 
<zaloby koniec jej rządów; oznaczałoby koniecz- 

= ność pówrołu do demokratycznych form rządze- 
nia, a tego ona właśnie nie chce, zrzec się mie- 
ograniczonej wladzy me chce. 

Chlopi i robotnicy litewscy, ti. trzy czwarte 
ludności nietylko niema Żadnego interesu utrzy- 

= mania stanu aj wojna i pokój". ale ma interes 
wprost przeciwny: dojście do zgody z Polską ja- 
ko warunek rozwoju gospodarczego. Maly naród. 
przemyslu, bez skarbów naturalnych nie może 
yé o odegraniu większej roli, wtłaczony mis- 
zy trzy wielkie państwa, które są jego natural- 
emi odbiorcami. Zrozumieli tę sytuację socjaliśc 
tewscy i oni na konferencji berlińskiej z przed- 
tawiciclami socjakstów polskich przyszli do prze- 
onania, że warimkiem wslępnym do porozimic= 
Bia jest przywrócenie demokracji w obu krajach. 
«© umożliwi bezpośrednie zetknięcie się ludu z Tu- 
dem. Tyiko pod tyim warunkiem można dojść do 
tego, aby ustala blisko dziesięcioletnia walka o 
Wilno; walka przgnoszaca szkadę obu stronom. 


Królewiec, 6 listopada (PAT). Przerwana wcza- 
Taj dyskusja w podkomisji rozpoczęta zostala po- 
nownie okało godziny 4 u p. ministra Zaleskiego 
w hotelu „Berliner Hoi“ i trwała do godziny 7 
wieczorem. Calodzienna dyskusja nie doprowa- 
dziła jeszcze do wyiaśnienia | nie została zakoń- 
czona. Dziś o godzinie 10440 rano podjęta zostanie 
dalsza dyskusja u premiera Woldemarasa w ho- 
ielu „Central. Wrażenia z wczorajszej dyskusji 
nie rokują nadziei na osiąguięcic pomyślnych re- 
zuitałów na nhscnej konierencji. 

WOLDEMARAS O ROKOWANIACH 


Kon no, 6 listopada (PAT). Korespondent łotew- 

_ AH agencji telegraficznej w Kownie uzyskał w 
Eydkunach wywiad u Woldemarasa. Na zapyta- 
me, w jakim kierunku póldzie likwidacja konfliktu 
polsko-litewskie. leželi konierencja nie da re- 
źultatów, Woldemaras oświadczył: ..Zagadnienia 
sporne będą rozpatrywane szczezólowo już na te] 
konierencji. Jeżeli nie da ona rezultatów, pertrak- 

4 bedzie należało przerwać. Dalsze konieren- 
-ie nie byłyby zwolane i w tym wypadku należa- 
toby zająć stanowisko wyczekujące “ Na zapyla- 


b 


jego, 


stole | nie, jak dlugo trwać hędzie konfreencja. Wolde- 


maras oświadczyl, że konferencja została przedłu- 
żone celem wyczerpującego omówienie wszyst- 
kich zagadnień interesujących oble strony. Na- 
stępnie Woldentaras podkreślił znaczenie umowy 
© komunikacji poprzez linię demarkacyjną, co jego 
zdaniem stanowi wlelki krok naprzód. Widzi on 
ustępstwa ze strony polskiej w tem. że zamiast 
tewsklego wyrażenia „linia demarkacyjna” i pol- 
sklego „granica“ obie strony zgodziły się na uży- 
cie nowego wyrażenia linja administracyjna”. 
PODJĘCIE ROKOWAŃ 

Królewiec. 6 listopada (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem powrócił da Królewca po dwudniowym po- 
bycie w Kownie minister wojny Datkantas. Dziś 
© godzinie 10'30 rano zaczęła się dalsza dyskusja. 
w kiórci ze strony polskie] biorą udział: minister 
Zaleski i dyr. Szumlakowski. a ze strony litew- 
skiej premier Woldemaras. poseł litewski w Ber- 
linie Słdikauskas i generalny sekretarz litewskie- 
ga ministerstwa spraw zagranicznych Zaunius. 

W PARYŻU NIE WIERZĄ W POMYŚLNY 

WYNIK ROKOWAŃ 

Paryż. 6 listopada (PAT). Prasa zapairuje się 
pesynistycznie 11a w; niki odbywających, się obec- 
nie rokawań nolsko-litewskich. „Temps“ zazna- 
cza. że Wnldcmiaras zaproponował wznowienie 
bezpośrednich rokowań jedynie w tym celu, aby 
zaznaczyć, że nie zginęła jeszcze osłaiecznie na- 
dzieja porozuniienia połsko-liiewskiego, wobec 
czego okazuje się zbyteczna interwencja Ligi na- 
rodów, czego widocznie rząd kowieński wydaje 
sią najbardziej obawiać. Mówiąc o oświadczeniu 
Woldemarasa na sesji wrześniowej Ligi narodów. 
nie należy zbytnia ludzić się co do możliwości 
dojścia w każdej cliwiłi do porozumienia. Dopóki 
Woldemaras. pisze dziennik, nie zmieni swege 
zapatrywania na kwestię wileńską, która powinna 
być jego zdaniem umówiona przed uchwaleniem 
ogólnych stosunków palsko-litewskich, tak dlugo 
nie należy przywiązywać wicikich nadziej do bez- 
Posrednich rokowań, które zawsze skończą się na 
mezem wobec trwania teisamej przeszkody. 
Wszystkie dowody dobrej woli ze strony Polski 
mialy jedynie len skutek, iż dodały dyktatorowi 
Ftęwskiemu odwagi w stawianiu wymiagań oraz 
wzinocniły jego nieprzejednane stanowiska w 
sprawie wileńskiej. w której Polska nie może do- 
puścić do dyskusji. 


Wiadomości polityczne 


HAKATYŚCI ZA REWIZJA GRANICY POLSKIEJ 

Obadujący na wspólnem dorocznem posiedze- 
niu zarząd główny oraz rada naczelna „Ostmar- 
ken erem”, którego przewodniczącym bonorowym 
jest prezydent Hindenburg uchwalił ostrą rezolu- 
cie, w której domaga się od rządh Rzeszy. aby 
z większą niż dotychczas energią wysląpił z żą- 
danlem rewlzji granicy wschodniej. Rezolucia da- 
maga Się ochrony muiejszości niemieckiej na te- 


-renach odebranych i rieusiępowanie od żądań nie- 


mieckich za cenę koncesyj gospodazczych. 
WYBORY W RUŁGARJI 

Częściowe wyniki wyborów wskazują na wy- 
bine zwycięstwo partit rządowej, która zdobyła 
znaczną większość głosów. W 14 gminach miej- 
skich. w których odbywały się wybory: parozu- 
mienie demokratycznej zamzymało dotychczasowy 
stan nosjadznia. 

WYBORY W AMERYCE 

Wynik wiorkowych wyborów prezydenta jest 
tak zagadkowy, jak nigdy dotychczas w historji 
Ameryki. Kampania wyborcza, prowadzona z nie- 
slycharym rozmachem i aakładem pracy przez 
oble strony, dobiegła końca. W wyborach będzie 
brało udział około 40 mäi. wyborców, j. o blisko 
10 milj. więcej niż przed 4 katy. Równocześnie 
z wyborem prezydenta odbywają się w 33 sta- 
nach wybory senatorów. a w 34 stanach wybory 
zubematorów stanowych. Wybory rozpoczely się 
we wtorek o godzine 6 rano | trwały do godziny 
6 wieczorem wedle czasu amerykańskiego. Ponie- 
waż różnica mlędzy czasem nowajorskim a waq- 
szawskim wynosi 6 godzin. a między stacją w San 
Francisko a Warszawa 9 zodzin, koniec wyborów 
amerykańskich wypadme mniciwięcej we środę 
na godzinę 3 rano wedle czasu warszawskiego. 


m—— Ma Z Z ZZA a 
Dr. med. 5. Friecieker 


specjalista chorób Jamy ustnej | zębów 


„zmniejszyła się“ 
i wzrosła 


Warszawa (PAT), Komisia do badarue zmian 
kosztów utrzymarda na posiedzeniu w dniu 5 hesto- 
peda ustaida, że we wrześniu w porównaniu z 
sierpniem koszta nirzymnacia rodziny pracowńicze| 
dotoj z 4 osôb w Warszawie, zmniejszyły sk 
o 04%. w październiku w porówimniu z wrze- 
śniem wzrosły 0 17%. 


Zmiany 
na Bałkanie 


Polityka bałkańska zależną lost od -- pogody. 
Na wiosuę zaczynają się ruchy band na rozmai- 
tych granicach. z czego wymikają zatarg: dyplo- 
matyczne i groźby wojenne; za zbliżeniem się zi- 
my ruchy te ustają i polityka przenosi się do ka- 
wiarń w Sofii Belgradzie itd. Obecnie rednak. 
mimo że w górach hałkańskich zima zapewne jest 
już w całaj pelni. życie połłtyczne jest tam bar- 
dzo ożywione. zanos Się na wielkie zmiany. 

Polirykę bałkańską robią ludzie. kierujący se 
nastrojami. Gdy jednak zdarzy się tam człowiek 
o realistycznym poglądzie na świat zyskuie on 
ogromną przewagę lad astrojowcaini i marzy- 
cielumi tak, że jest on w sianie do gruntu przeo- 
rač stosunki i przęobragjć je na swoją modlę. Ta- 
kim człowiekiem jesi obecnie premier a wiaści- 
wie dyktator grecki Venizelos. Objąwszy niedaw- 
no namrwo władzę i uformowawszy sobie dogo- 
dny ti. zupelnie posłuszny paramet, przystąpi! 
on do uporządkowania stosunków z sąsiadami i 
między sąSiademi. doprowadzając w krótkim cza- 
sie do utworzenia nowego tam układu sił. 

Vemzelos dążył przedewszystkiem do zatarcia 
astrych kantów w wzajemnej połityce sugosło- 
wiańsko - włoskiej Wkdział on, że rywalizacja 
między temi państwami — rywalizacja będąca na- 
stepstwem faktu, że oba te państwa prelendowa- 
ly do odegrania roli byłych Ausiro-Węgier" ima 
Adriatyku — tworzy usiuwiczne nicbezpieczeñ- 
stwo, które jeszcze się spotęgowało z chwilą. gdy 
Włochy peinem zazarmęciem Albanji pod swój 
wpływ zaszachowały Jugosławię w najczulszem 
jel miejscu. Venizelos podróżami swem! do Rzymu 
i Belgradu dokonał tego. że w obu słolłcach ura- 
bia się nowa orientacje polityczna, której pierw- 
Szym objawem jest sygnalizowane wczoraj odsu- 
nięcie se Włoch od Albezi!. 

Ta zmłana frontu rządu faszystowskiego opiera 
sią na założeniu, że Włochy mozę osiąznąć swój 
cel ti. całkowite opanowanie Adriatyku jako „ma- 
re nostrum“ w porozumieniu z Jugosławią, które 
będzie mniej kosztowne od protektoratu nad kró- 
lestwem albańskiem i ned jego świeżoupieczonym 
krókkiem. Choćby Mussolini dawał Zogu mniejsze 
subsydja i mmie; zajmował se drogami w lego 
kraju. to i tak me wypuści z rąk Valory Durazzo 
a to wystarcza dla ewentualnego ..zakorkowama” 
Adriatyku, do zamknięcia przez to Jugosławii dro- 
gl na morze Śródziemne. 

Jugosłewiz zna ten stan rzeczy i starala się 
uwołmńć od tej zmory ti. odcięcia lej dostępu na 
morze Śródziemne. W tych staraniach znalazła 
pomoc —- niewładomo. za jaką cane — u Venize- 
losa, który zawarł z Bełgradem umowę, na pod- 
stawie którsi Jugosławia otrzymeła trw. wobia 
strefę w porcie Sakowckmn, a tenisamem wołny 
przystęp do morza Egejskiego a przez nie do mo- 
rza Śródziemnego. Obaj więc rywele mogą być 
zadowoleni: Włochy teorefyczaie zatrzylnuiją moć- 
ność niedopuszczenia luposławi na morze Śród- 
ziemnie, ta zaś praktycznie może ominąć tę prze- 
szkodę via Saloniki. 

Tam, zdzie obie Strony są zadowolone i gdzie 
małą tak zgrabnego pośrednika. nietrudno o zgo- 
de bodaj tormalną. bodaj na papierze. Toteż w ko- 
lach połitycznych uważają obecne położenie na 
Bałkanie za znacznie korzystnielsze aniżeli owo 
byłe jeszcze przed dwoma miesiącami, gdy Jugo- 
slawi musiała pod naciskiem Rzymu ratyfikować 
konwencję z Nettuno. Ta konwencja stala się dziś 
hezprzedimotową wobóc tego. Że obe państwa 
znalazly drogę do porozumienia bez przymusu, po- 
rozumienia wynikającego z należytego ocenierka 
stosunku wzaiemnych sł. Jest. rzeczą zrozurniałą. 
że Europa śledzi z uwaza przemiany na tak ige- 
bezpiecznym dla iel pokoju gruncie, Z Balkanu 
w ostatnięm półwieczu braly początek wszystkie 
wojny, a ustanie lednei z przyczyn nowej wojny 


Drożyzna 


sas» 


| przeprowadził się na ul. Karmellcką 28. | iest wielkim zyskiem dla pokoju. 
m HM 


Przegląd prasy 


Organ endecki wzywa zagranicę przeciw socjali- 

stycznewiu zarządowi Wiednia. ~~ „Czwasta bry- 

gada" klerykałów. — Co dom — to rozwód. — 
„Robotnik* o zahurzeniach [lwowskich 


Świeżo powstały na gruncie wiedeńskim mie- 
<ęcznik „Robomik Wiedeński" w artykule, oma- 
wiającym budowę mieszkań przez gmine miasta 
Wiednia, pisze; 

„Socjalistyczny zarząd gminy zrozumiał. że bu- 
dowa prowizorycznych baraków nie rozwiąże te- 
Eo plekącezo zagadnienia (mieszkaniowego). — 
O świażych silach przystapicno do żmudna! pre- 
cy | do końca roku 1932 gmina miasta Wiednia 
ukończy hadową 65.068 nowych miaszkad”. 

To cyfra mieszkań. Lokatorów, oczywiście, osia- 
dzie tam znacznie więcej. llością dorównają oni 
mieszkańcom niemnłago miasta. Powyższe dane 
nie tworzą żadnej rewelacji. O olbrzymich zasłu- 


zach zarządu Wiednia w sprawie mieszkaniowej ' 


msaliśmy parokrotnie 

Chodzr nam tu a kontrontacię z tem, co w kwe- 
sti powyższej pisze sndecka „Gazeta Warszaw- 
ska". Dia niej gospodarka zarządu Wiednia | tam- 
1eisze ustawy ochronne, to „austro-markuizm” pod- 
ważający „nraworządność ł prewe wiasności”, to 
„rużycie znacznych funduszów na drogie | zhyte- 
vzne (!) eksperymenty budowiane*. 

Chcąc zdyskredytować socjalistyczną gospadur- 
ke Wiednia, organ endecki pomawia socjalistów 
austriackich o skłonności bolszewickie. Poucza 
urzytom i straszy państwa zagraniczne, że rządy 


socjalistyczne w Wiedniu zapędzają burżuazię tam- , 


temza da obozu zwolenników Anschlussu", 
przyłączenia się do Rzeszy niemieckiej... 

Dla uniknięcia zarzutu gołosłowności podajemy 
tu ów komentarz: 

„Skomunizowanie socjalizmu, który ma przewa- 
mie wpływy w Wiedniu, oddzisływą bardzo sH- 
mie na nastroje anschlussowe. Spokojni, pracniący 
i owzczędzancy nhywatele mają tak dosyć czer- 
wonego despotyzmu, który nie znajduja dostaie- 
cmia silnej | zdecydowanej przeciwwag! w ugru- 
powaniu chrześcijańsko-»pniecznem, — że tęsknią 
do nruskle| silne! ręki, kióraby obronila ich przed 
wledeńskimi wyznawcami IN Mlędzynarodówki. 

Na ten motyw leku przed socjaHzacją i bolsze- 
wizmem wimmyby zwrócić włększa uwagę pań- 
stwa ralnterarowsnc w przeciwdziaianiu „An- 
schlussaw?”. 

Rzecz jasna, 1ż atak na socjalistyczną gospodar- 
ke w Wiedniu obliczony jest i na schlebianie bur- 
Żuazii oraz kamienicznikom polsklin. Ci ostatni — 
z małemi wyjątkami — nie oglądają draźniącego 


czyłi 


ch widoku energicznego budownictwa miejskiego. ' 
achrony k- : 


lecz „ięczą” leszcze „pod obuchem" 
katorskiel.. p 

Podczas gdy wiedeńska burżuazia w marzeniach 
swoich szukać ma oparcia przeciwka „czerwongj 
fall“ sociałizmu w „siłnej rece“ pruskiej (co ta re- 
ka moglaby w Wiedniu przeprowadzić?) — nasze 
stery hurżuazyjne, a częściowo i inteligenckie szí- 
kaję podobnej protekci u księży. „Gios Narodu”, 


piszac o „powojennem społeczeństwie” w artykule | 


„Kurs dirszpasterski w Krakowie“, zauważa: 

„Jeśli ma słostnek tego społeczeństaa do reli- 
zł spojrzeć zechcemy ze stanowiska sacjołogicz- 
nagu, tn stwierdzić bedziemy musieli zuaczue zhi- 
ženja sic tniellgench da Koćciola, równocześnie 
Jednak — cwluszcza w Polsce — pewne oziębie- 

ule się stosunau warstw ludowych do niego”. 
Zjawisko zrozumiale: burżuazja widzi w kierze 
ostoję swoich Interesów: chroni się pad lego skrzy- 
dla... Warsiwy ludowe — a ile ciemnota nie od- 
biera Hu możności dajrzenia tego faktu — odwrot- 
nie — zrażają się. Co zaś warto coraz powszach- 


mejsze „iawracanie” się burżuazji, to ukazuje ten ' 


sam artykul „Olosu Narodu”, podkreślając dalej — 
».Obniżogie moralności obyczajowej w ogólności. 
a rodzinnej w szczególności... Polska nigdy (może 
poza okresem młanislawowskim) iak złych mal- 
zeństw, tak chwiejyych, tak latwo rozlatujących 
su ah ubsenie, nie miała. Nigdy gemt famibinv 
nie był tak grząski, jak obecnie. Ca dom pr 
w moście, ta rozwód “= 

Te tozwody — to przecie nie specjalność warstw 
ludowych, lecz tei „zbliżatącej się do Kościoła im- 
teligencji". 

Kleryka!' zm może się popisywać, że np. w Kra- 
sowie mieć hędzie w swoim budującym sie pałacu 
największa sale. że obficiej naplyna na jego propa- 
zandę rożne zapisy... Burżuazja chce widzieć w 
ivo murach twierdzę swoich Imeresów. 

_ 


„Rabatn; 
Disze: 


~n omawiając wydarzenia lwowskie — 


Akty zamachowe bojówek ukralńskich należy 
potspić jaknajostczej, ale nle trzeba z nich wy- 
waca wniosków politycznych w stosunku do na- 
rodu ukraińskiego. Fndecka „Gazeta Warszaw- 


„H A PRZOD — Nr. 257 Czwartek 8 Nstopada 


ska” propaguje aż hezwzgledną polityke połonizu- | 
cyjną wobec Ukrzińców. nie zdając sobie sprawy. 
ża laks wlaśnie polityka byłaby par na młyn 
tarorystów ukralóskich 

Od sieble musimy dodać, że tasiancowe wspo- 
mienia o wośnie polsko-ukruińskiej z przed dzie- 
sieciu laty w prasie polskiej, były conajmniej zby- 
teczne. Toż nie Idzie tu o wspomnienia triumin 
mad wrogiem zewnętrznym, lecz a Ukraińców, o- 
hywateli polskich, których uczecja narodowe 1n- 
laży szanować. a nla drażnić. 


Z TARGU WTORKOW; W KRAKOWIE 

Na wczorajszym targu płacono: mleko zbierane 
1 itr 30—35 gr.. mleko niezbier. 1 Htr 45—50 zr. 
śmletanka słodka | [litr 65—70 gr.. śmietana kwaś- 
na I lit: 160—2 zl. masło zwycz. | kg. 6'40—660 
zł. masło deser. 1 kg. 760—780 zł. se: krowi 
1 kg. 130—140 zi. jsja kopa 14—1450 zl. jaja 
sztuka 24—25 gr. kury szt 5—8 zł, kurczęta pa- 
ra 4—8 zL, kaczki żywe szt 4-6 zi, kaczki blte 
szt 3 S zl. gęsi żywe szt. 8-12 zł. gęsi bite 
szt. 7 —10 zi., Indyki szŁ [0—14 zł. zające w skó- 
Trze zl. 6—750 zł. jabłka krajcwc kompot. í kz. 
40—60 gr.. jablka stołowe I kg 070—120 zł. 
gruszki kraj. 1 ke. 50—70 gr. gruszki dosczawe 
1 kg. 080—1'40 zl. ziemniaki 100 kg. 8—9 zl. bw- 
raki | kg. 15—20 gr. marchew | kg. 20—30 gr. 
cobuła ] kg. 35—4% gr, kapusta kopa 6—I0 zł. 
pietruszka 1 kg. 40—45 gr. kalafjory szt. 30—80 
gi- pomidory 1 kg. 80—90 gr., selery 1 kg. 50—60 
gI„ wloszczyzna 1 kg. 45—55 gr. chrzan I kg. 
| !60—2 złotych. 


SKŁADKI 


NA BIBLJOTEKE TUR. Tow. Łapiński z! 5. 
H. C. zł 3. 

NA OFIARY 6 LISTOPADA 1923. Organizacja 
stolarzy” zł. 5055. Org. mładzicży TUR w Wie- 
liczce zł. 15, Graz ze zbiórki zl. 35'50. Org. maln- 
rzy grupa JM zł. 15. 


REPERTUAR 


TEATR iM. |. SŁOWACKIEGO 
Śroja: „Simona”. 
Czwartek: „Moralność pani Dulskiej”. 
Piątek: „Kupiec wenecki“ (przedst. popniarne — 
į ceny zniżone). 
i TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Tu znajdziesz męża”. 

WYKŁADY TUR 


Poczatek wykładów o godzinie 7 
Wątęp 30 groszy. 
Czwartek, 8 listopada: taw. Ancewlcz: 
szystowska”. 
Sobota, 10 iistopada: tow. red. L. Feldman: Woj- 
| sę światowa i odzyskanie Niepodległości Pol- 
ski”. 


wieczoreni. 


„Litwa fa- 


Wtorek, 13 listopada. tow, Lehman: „Powstanie 
świata" z obrazami świętkiemi. 

Czwartek, 15 listopada: tow. WI. Malinowski: 
„Pochodzenie człowieka" z obraz. świetlnemi. 


Piątek, 16 listopada: tow. posel Zarewha: „ODbec- 
ny kryzys gospodarczy w Polsze" (odczyt od- 
hędzie się na li pietrze). 


KINOTEATRY 


i 
) 
i 
i 
' 
1 
i 


, Corso: „Arcyziodziej z Daniaszku”. 
| Nowośc ziś tańczy Marjetia". * 


„Student z Pragi“ 
l Udecha: „Milość | izy Szopena”. 
Warszawa: „Tajemnica domu Nr. 17". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek A fsiopada 

1L36: Sygma! czasu, heinal z wieży Mariackiej, kn- 
munikat lotniczo-msteorologiczny. 12.05: Konceri z Fil- 
harmonji warszawskiej dia rmlodzieży. 1500: Komuni- 
katy: rieteorołopiczny i gospodarczy. 16.10: Pogadanka 
dla pań: „Problem glosowania kobiet we Franch“ — 
wygłosi docent dr. M. Jedncki 16.35: Odczyt: „Arcy- . 
dziela literatury greckiej: Najpiękniejsza epopea w świe- 
cie“ — wygłosi proi dr. T. Sinka. 17.00: Uroczysta aka- 
demła ku czci marszałka Pllsndskiega z Domu Żołnie- 
rza Polskiego. 19.00: Rozmaitości. 1925: Dyr. Jan Stani- 
sławski: Lekcja angielskiego. 19.55: Svgnał czasu z ob- 
zerwatocjum astronorńicznego z Warszawy. 20.00: Ko- 
munikat rolniczy | inne. 20.20: Koncert: pp. Marja Mo- 
krzycka (sopran), Aleksander Woli (wiołomcela], Róża 
Frewdlichowa (lortepian), Franciszka Richierówna — 
(skrzypce), Artur Maizwski (skrzypce), Jan Holimann 
(iortepian), 
niament). 22. 
2330: Muzyka taneczna z restauracji „Paviilon'. 


(ul. Duuajewskiezo 3, 1 p. — sala udczytowa). | 


dyr. Bolesiaw Wailek-Walewski {akompa- | ' 
PAT | komunikaty z Warszawy. 22.30— | 


| czas odnowić przedpłatę 
na listop'd | 


Endeckie bujdy 
o cudownym chłopcu 


s 

Eudecki „Glos Lubelski“ jest żródłem s j | 
na temat jakiegoś emlowiiego chłopca w A d 
| wie, w województwie lubelskiem, do którego cia- 
mą kozne piełgrzysnki, wyaluchujące jego 
Wedle sudeckiego pisma, dzięki temu chłopcu, | 
stępują masowe nawrócenia. Lud całemi 
zarnie się do konfesjonałów, a proboszcz, zap. 
wany, jako znawca, ca o tem sądzi — odpa 
dzial: „Nie wiem... To tyłko mogo stwierdzić. 
takiego wikarjusza w parafi swojej jeszcze 
mialem”. 
„Glos Lubelski" opowiada, że chłopiec-m 
beta poprawnie jakoby używa zwrotów lar 
że razu pewnego ząpadł w gleboki sen | 
że dusza Jego byle.. w Anglii. 
Jest on — wedle tego pisma — wychow 
kawala, którego ks cudownie zmienił się 
rzyść, gdy zaopiekował się chłopcem, któ: 
tka (te takźc znamie niezwykłe!) podrzuc 
krzyżem. 

Takiemi historjami skwapliwie karmi swych 
teiników organ endeckiej „nieligencji* w Lu 


ŻE: 
OLBRZYMI LOK-.UT w NIEMCZI 
Berlin, 6 istopada (PAT). Zarząd zakia 


przedstawicieli robotników nie płacić ża 
siłków z tytułu bezrobocia robotnikom pi 
metałnrgicznego w Nadrenii, uznając, że i 
hiki w tym przemyśte musi by 


| się glošnen echem także wśród H | 
ników nacjonalistycznych, pozostających pod 
| wem Hugcenberga, który znany jest jako prz 
wiciel najwi r o 
Zjazd Związku robotników niemiecko-narudow 
ucliwalił w niedzielę rezolucję wytażającą oburze- 
nie z powodu lokautu, kióry w skutkach swori 
iż również szłonków niemiecka o E o 


Jotkliwiej i na ime dziedziny przemyslu GE 
Nadrenji i Westfalii. Na skutek tokautu kona * 
, dostarczające węgiel do stalowni, musiały zrani- 
| czyć prace do trzech dni w tygodni 


CZŁONKÓW NOWOWYBRAN N 
Dębca, Moszczaka. Oramusa i Wiśnii 
praszam na posiedzenie konstytuujące w 
ię ft listopada o zodzinie 11 preca W 
„Naprzodu”. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIC > z 
MUNDUROWEGO (koszary Sobieskiego) 


w Sali Domu rob., ul. Dunalewskłegi 
BACZNOŚĆ MALARZE | POKOS 


się zzromadzenie. Sprawy bardzo ważne. O kc 
przybycie uprasza Zarząd. i 
BACZNOŚĆ METALOWCY. Posiedzzu. | Zarzą- 
du Grupy. | odbędzie się w ozwariek 8 hm. u gò 
dzie 6 wieczór w lokalu na CY 
dzo ważne. 
NOWA WIEŚ. W czwartek 8 bm. a zodzni 6 
*eczorem odbędzie się w lokalu p. 
i uf Kazimierza Wielkiego. zgromadz r 
| cowe. Reieruią tow. posel dr. B 
| januszowa. 
į DO AMATORÓW TEATRU TUR 
którzy grali w ub. roku w „Świętoszk:! 
| mia przybyć punktnałnie dziś we środę o 


robotniczym przy ul. Dunajewski 
| matorów zjawi się również. celem 
z „Ponychadła”. 
Prczydjum sekcji Teati 

RA CHRZANÓW urządza role 7 
'dzm.e 6 wieczór uroczystą akalemię w St: 
4 z powodu 10-lecia pows:ania Rządu 

1 go. Releruje taw. Jan Rejman. 


KRONIKA 


Kraków, 7 listopada. 
Robotnicy w Święto 10-lecia 
Niepodiegłosci Polski 


W 10 rocznicę Niepodleglości Polski urządza 
TUR szereg uroczystości dla klasy pracującej, dla 
robotników krakowskich. Proletariat polski, który 
ofiarą krwi zdabył Niepodległość, zadokumentuje 
z okazji 10-lecia istuicnia Rzeczypospolitej Polskiej 
swoje silne stanowiska w wolnej Polsce. 

Uroczystości rozpoczną się w sobote 16 bin. o 
goz. 7 wieczór odczytemi tow. red. Leona Feld- 
mana p. l. 

„WOJNA ŚWIATOWA I ODZYSKANIE 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI“. 

Odczyt wygloszony będzie w sali TUR na III 
piętrze przy ul. Dunajewskiego 5. 

Towarzyszki | Towarzysze! Odczyt winien 
ściągnąć tłumy robotników, ze względu na ne 
zwykłe interesujący temat 

Wstęp 30 i 20 groszy. 

UROCZYSTA AKADEMJA 
odbędzie się w niedzielę 11 listopada o godz. 11 
© rano w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
zo 5. urządzona staraniem TUR, OKR, PPS I Rady 
Związków zawodowych w Krakowie. 

W program akadeimji wchodzą przemówienia 
posłów, deklamacja utworu pt. „Na l0-lecie Nie- 
podległości Polszi* Zotji Haeckerównej. produkcje 
 Orklestry Roboiniczej Tow. muzycznego „Hejnał” 
i chóru „Lutm Robotniczej". 

: Bilety wstępu ud 1'30 zł. da 50 groszy sprzedaje 
Sekretarjat TUR codziennie od 6—8 wieczór, a 
w dniu akadmii ad 10 rano. 

Towarzysze jewcia się licznie! 

nień braknie! 


Niech mikogo 


znewienie „Swiętoszka” Moliera 
w teatrze TUR 


W mledzielę 11 bm. odegrają amatorzy Teatru 
w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. 
loszka” Mollera, doskonałą komedie. która 
giym sezonie grana hyła 7 razy przy wy- 
Imonej widowni. 

Świętoszek" wystawiony hedzie w nowej sza- 
cie dekoracyjnej na powiększonej scenie, to też 
zgóry można twierdzić, że będzie mial powodze- 
nie. Reżyseruje znany art. dramatyczny p. Grze- 
gorz Senowski. Slowo wstępne wypowłe tow. 
red. Emil Haecker. 

Początek punktualnie o godz. 5 popołudniu. — 
Bilety po 50 gr., 1 zł. 1'50 zł. i 2 zl. nabyć można 
codziernie w Sekretariacie TUR od 6—8 wieczór, 
zaś w niedzielę od 10—12 i godzinę przed przed- 
sławieniem na sali teatralnej. 


—Ccoo- 
"R 
Pe Tiid w sali Starego Teatru uroczysta aka- 
mja, Fodzinie 13 w południe z następującym 
pi 1) Polonez As-dur Chopina — oskie- 
p. 4 „Qaude Maier", „Hymn na dziesię- 
ol " do slów Galuszki, lustracja muzyczna 
dyr. Walewskiego. d) Przemówienia wyzloszą 
lprof. dr. Juljan Nowak i reprezentant młodzieży 
| akademickiej. 4 Hymn państwowy. O godzinie 16 
popoludniu urcczysta akademia w sali Towarzy- 
stwa strzeleckiego, urządzona staraniem złedno- 
czonych organizacyj kobiecych, z następującym 
programem: 1) Zagajenie — p. Helena d'Abanoonrt. 
E Chór. 3) „Rola kobiet w ostatniej walce o nie- 
podlegiość' — p. Zofia Zawisza - Kornowa. 4) Or- 
M: poezie — wyzłosi p. Ussuchowska, act. tea- 
tru. 5) Orkiestra. 
WYBORY DO IZBY HANDLOWEJ. W niedzie- 
odbyły się wybory na radców lzby handlowo- 
przemysłowej w grupie przemysłowej z następu- 
cym wynikiem: | kategoria. uprawnionych 150, 
zlosujacych 27. — Epstein Tadeusz 24 głosów, 
Ehrenpreis Ignacy 24 gi: Dr. Ludwik Merz 24 gl.. 
Laewalsio 24 gl., inż. Krudzielski 21 gl, Zajączek 
Edward 23 al. Il kalegoria, uprawreonych 1.300, 
oaujących 287, unieważniono 31. Wybrani: Król 
głosów, Mayzel 196, Ronka 207. Steinherz 227. 
erer 22% Zimmerman 220. 
SPRAWIE ORGANIZACJI CECHÓW KRA- 
WSKII l. Wobec zatwierdzenia przez woje- 
detwo w Krakowie statutów cechów i korpo- 
JK | przemysłowych powstałych w myśl nowel 
s — magistrat krakowski przystapił do ich 
organizowania. W isa celu peo iuż zwołane 


| 


ŚWIĘTO DZIESIĘCIOLECIA WSKRZESZENIA | 
AŃSTWA POLSKIEGO. W niedzielę 11 bm. od- f 


„N A P R Z O D” — Mr. 257 Czwartek 8 listopada t== 


PODNIESIENIE SZTANDARU W „PARKU GIER 
1 ZABAW IM. R. NOWODWORSKIEGO* NA 
PLACU GROBLE. Ku uczczeriu X-lecia niepodle- 
głości odbędzie się w sobotę, 10 listopada punk- 
kia o godz. 10 uroczystość podniesienia sztan- 
daru w pięknie urządzonym parku gier i zabaw na 
płac Groble. Produkcje orkiestry i chóru gitnna- 
zium oraz chóru Seminarjum naucz. żeńsk. im Prei- 
sendanza będą przepłatały okolicznościowe prze- 
mówienia imieniem prezydium miasta, Kuratorjum. 
komiteśu rodzicielskiego gmiazjum Nowodwor- 
skiego i dyrekcji gimnazjum. Rodzice młodzieży 
szkolnej i wszyscy uczestnicy uroczystości będą 

przekonać się, jak godnie uczczo- 
na I0-tą rocznicę wofhości przez stworzenie mo- 
żliwości hartowania się mładzieży i Ćwiczenia sił 
ilzycznych, celem zdobycia is koniecznei dla 
młodych obrońców Ojczyzi 

NIEZWYKŁA ŚMIERTELNOŚĆ W KRAKO- 
WIE. Od kilku dni zaznaczyła się w Krakowie 
wzmożona śmiertelność, z powodu panującej na- 
zminnie grypy | większej ilości zzonów na gru- 
źllcę. Wskutek tego w domu przedpogrzebowym 
na cmentarzu rakowickim zabrakło miejsc na po- 
mięszczenie zmarłych, tak, że pogrzeby muszą od- 
bywać się również z miasta. Największe śmierte|- 
ność panuje wśród dzieci i starszych osób. Powo- 
dem masowych zachorowań na grypę, której to- 
warzyszy wysoka gorączka. a często zachodzą 
komplikacje płucne, są często i duże wahania tem- 
peratury. W szpłtalach krakowskich jest prze- 
pełnienie, tak, że częsta na lednem łóżku musi le- 
żeć dwóch chorych. 

WPADŁ POD FURE. Na ui. Szpitałnej wpadl 
pod przejeżdżejącą fure 50-letni Jakób Rosner kel- 
ner, zamieszkały przy ul. św. Sebestjana |. 15. 
Rosner doznał licznych obrażeń na całem ciele. 
Lekarz pogotowia po opatrzenii ramiego, prze- 
wiózł go do szpitala św. Łazarza. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Zawezwane zosłalą 
pogotowie ralunkowe na plac Mariacki do Józefa 
Marczyka. zam. w Kaszowie pow. Kraków, który 
zasłabł i upadł na bruk. Lekarz stwierdził u wy- 
mienionego paraliż nóg. 

PRZEZ OTWARTE OKNO. Nieznany sprawca 
dostał się przez otwarte okno komórki do miesz- 
kania Zofii Chudoby przy ul. Łobzowskiej L. 44. 
skąd skradł garderobę wartości około 200 zł. 

WIZYTA W GARAŻU. Inż. Liblinz, zam. przy 
ul. Starowiślnei 32, zgłosił w policii, że w nocy 
dostał się nieznany sprawca da jego garażu, skąd 
skradli na jego szkodę jeden zegar od auta marki 
Joanger Levis, trzy kiszki i opakowanie lącznej 
wartości około 600 zł., zaś na szkodę jego szoiera 
kwotę 105 zl. z niezamkniętej szatki. Dochodzenia 
w toku. 

UCZCIWI ZNALAZCY. Złożono na komisarja- 
cie PP przy ul. Starowjślnes znolczioną w jatkacji 
dominikańskich torebke damską z zawartością 
620 zl, 1 p. rękawiczek i drobiazgami. = Tego 
samego dnia złożono również na komisarjacie PP 
przy ul. Starowiślnej znaleziony w Rynku głów- 
nym portfel z surowego jedwabiu 7 kwotą 420 zł. 
i 80 dolarów amer. i telegramicii na nazwisko 
Adama Potockiego. 

GALERJA TYPÓW. Bielawy Jan, false Caban. 
la: 17. bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania 
Pisz Władysław, lat 16, bez zajęcia i stałego miei- 
sca zamieszkania, aresztowani zostali za kradzież 
torebki damskiej z zawartością 0 zł. na szkodę 
nieznanego nazwiska przekupki na ul. Szczepań- 
skiej. — Bogusz Stanisław, łat 19, bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania aresztowany został 
za kradzież pakunku z garderobą wartości 170 zł. 
Krański Wojciech, lat 25, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, złodziej dozorowy, areszta- 
wany zostal za ciężkie uszkodzenie ciała dokona- 
ne na osobie Stanisława Jastrzębskiego, lat 24, 
zain. przy ul. Krakowskiej 43 (również złodziej 
dozerowy), którego Krański ugodził nożem w ple- 
cy na tle osobistych porachunków. lastrzębskiego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala. 

ZAOPATRZYLI SIĘ W KAWĘ. Goldfluss Lip- 
man, zam. przy u]. Gertrudy 19 zglosjł w policji, 
że w czasie wyładowywania na ul. Bożeze Ciała 
nieznany sprawca skradł mu z wozu 60 kg. kawy 
palonej wartości 300 zł. 

—000— 

CYKL WYKŁADÓW Z ZAKRESU PSYCHOTECHNIKI 
1 PORADNICTWA ZAWODOWEGO stazaniem Związku 
Kobiet z wyższem wyksztalceniem. Muzeum przemysło- 
wego i Stowarzyszenia Służby Obywatelskie, w listo- 
padzie w poniedziałki i czwartki o zodzinie 7 wieczorem: 
1) Dz. Blezeleisen: „Psychożechnika w szkole” — 8 bm. 
2) Dr. A. Heydel: „Psychotechnika a bogactwa spałecz- 
ne“ — 12 bm. 3) Dr. Jan Zieleniewski: „Zastosowanie 
psychotechniki w przemyśle" — 15 bm. 4) Mag. fu. Kącz- 
kowska z Warszawy: „Poradnie zawodowe dła ko- 
biet“ — 19 bm. 5) Dr. Medyński sychotechnika a me- 
dycyna* — 22 bm. 6) Dyr. Tor: „Kształcenie zawodo- 
we kabiet* — 26 bm. 7) Dr. W. Wisłocka: „Psychotecli- 
nika a higiena“ — 29 bm. Wykłady odbywać się będą 
w sal Muzeum Przemyslowego (ul. Smołeńska 9). — 


—__—NN— Zi 


Wstęp 50 groszy, młodzież 20 groszy, Bilet na całość 
2 zlote, dia młodzieży 1 złoty. 

W TOWARZYSTWII EKONOMICZNEM ra zebraniu 
dą skusyjnemi ox jutro we czwarlek o godzinie 
7 wieczorem w sah Izby handlowej (ul. Długa 1, I p.) 
odczyt pod tytulem „Podstawy naukowe | polityczne 
'lzmu gospodarczego", który wyglosi p. de, Jan 
ski z Warszawy. Wslęp wołny. 

WYKŁADY ELEKTROTECHNIKI OGÓLNEJ Lozpocz- 
lą się w miejskiem Muzeum przemysłowem w dniu 12 
bm. o godzinie 6 wieczorem. Wpisy przyjmuje dyrekcja 
Muzeum Przeniysław w godzinach od 8--2 popolu- 
Iviu do dnia 10 bm nie, 

PŁASZCZE!!! 


w la: 
Płaszcze jesienne, zlmowe dia Pań 
l Panów, poleca A. BROSS, Kraków ul. Flarjańska 44. 

TEATRY: | AOxCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |]. SŁOWACKIEGO. 

Dziś we środę „Simona“ Devala, mera „Moralność pami 


Dulskiej”. Na płątkowem przedstawieniu popularnem 
„Kupisc wenecki“. Premiera „Krakowiaków i górali" w 
sobotę. Próby toczą się juz w pelnych dekoracjach i ko- 
suumach, które p. Różański skomponował w styłu za- 
buwek ludowych. W tym samym rodzaju utrzymana 
jesi koncepcja erska dyr. Nowakowskiego, Jest to 
pierwsza na większą skalę podięta próba „stworzenia 
polskie] commedia del'arte, rozbudowana plastycznie, 
rytmicznie i towalniic, rozpięta w szerokiej skal ucztcio- 
we] od grotesk! po pałetyczne akcenty narodowe. W du- 
chu swych zamierzeń dobudował soble reżyser prolog 
| epilog o charakterze teatrakio-retrospektywnym, w któ- 
tych figury sztuki prezeniują się lako spadkobiercy ak- 
torów Bogusławskiego i pierwszych kompanij czasów 
morozbiorowych. którzy nieśli tę sztukę o chłodzie i gło- 
dzie w dniach radości | klęsk narodowych. Te samą nić 
tradycH podejmują aktualne nlosenki | aluzje, które są 
tym sposobem ostatnim etapem przemian, dokonanych 
przez te żywotną sztukę już wielokrotnie w miare po- 
trzeb chwili dziejowe. W próbach blerze udział więk- 
Szość personalu kobiecego | mesklega. wzmocniona sta- 
tystami i silami chóralaemi. Cześcia muzyczną kieruje 
p. .Meyerhołd. Podstawa partji śpiewaczych i Ilustracji 
muzycznej jest siara komedjo-opBra Karola Kurpińskiego. 

„TEATRO DEI PICCOLI“ daje dziś we środę dalsze 
dwa nrzedstawienia: o godzinie 7'15 I 915 wleczorem 
w Starym Teatrze. 

TEATR REWJI „GONG” (ul. Rajska 12). Dzis w dal- 
szym ciągu ciesząca Się niesiabnącem powodzeniem re- 
wja aktualna „Tu znajdziesz męża” z udziałem całego 
zespołu z pp. Leonowicz, Hanka Runowiecką, Ustarbow- 
ską, Cybulskim, Belskim, Górowskim i Pilarskim (jumo- 
rem) na czele. Dekoracje studentów Akademii Sztuk 
Pięknych. Orklestra 20 pułku piechoty pod dyrekcją Ta- 
deusza Sygietyńskiego. 

GEORGES ENESCO, skrzypek, w;siąpi w poniedzla- 
lek 12 bm. z jedynym koncertem w sali Bolońskiega. 
Przy fortepianie N, Carsvla. Bilety do nabycia w skh- 
dzie fortepianów WI. Bolońskiego, Rynek główny 34. 


TELEGRAMY 


Dymisja rządu francuskiego 


Paryż, 6 listopada (PAT). O godzinie 13'20 ga- 

binet podał się da dymisil. 
POWODY USTĄPIENIA RZĄDU 

Paryż. 6 listopada (PAT). Dziś rano przed roz- 
poczęciem pasiedzenia Rady ministrów. 4 mini- 
strowie reprezentujący stronnictwa socjalnych ra- 
dykałów. a mianowicie Herriot, Sarraut. Queuilie 
| Perrier odbyli z Poincarem naradę, w zakończe- 
niu którci padall się do dymisji, w następstwie 
uchwały kongresu w Angers. Niedlugo potem 
Poincare przesłał do prezydenta Doumergue pis- 
mo. z oświadczeniem. że ponieważ współpraca 
wszystkich ministrów jest niezbędna. dymisja mi- 
nistrów radykałów i social-radykałów pociągnie 
za sobą dymisję calego gabinetu. 


Przesilenie w Rumunii 

Wledeń, 6 listopada (PAT). Tutejsze kola dy- 
plomatyczne sądzą w sprawie kryzysu gabineto- 
wego w Rumtrji, że istnieje możliwość utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego, złożonego we wszy- 
stkich sironniotw politycznycji. Jest również mo- 
żliwe, Że do steru dojdzie rząd księcia .Stirbeya 
jako zahlnet przejściowy, który mialby na celu 
zawarcie umowy pożyczkowei i osiągnięcie finan- 
sowego porozumienia z Niemcamj. 

—000— 

RURZLIWE POSIEDZENIE SKUPSZTYNY 

Wiedeń, h Ņstopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Bialogrodu, że wczoraj zebrał się parlament na 
sesję jesienną. Premier ks. Koroszec odczyłal u- 
klad, dotyczący wykonywania władzy królewskiej 
na czas nlsobecności króla. Posłęwie stronnictw 
opozycyjnych wydawali w czasie odczytywania 
układu ubliżające okrzyki pod adresem premiera. 
Wśród ogólneza hałasu zanrknieto posiedzenie. 

POWSTANIE PRZECIW WŁOCHOM 
W TRYPOLISIE 

Wiedeń. 6 listopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Cyrenaiki, że onegdaj doszło tam da krwawyci! 
starć posniędzy włoskiemi wojskami a ludnością 
<ubylczą, w przebiegu których zabłtych została 
141 osób. 
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Dyskusja budżetowa w Sejmie 


Mowa posła dra Marka. — Krytyka działalności rządu. — Echa za ść lwowskich 


(leiejonem oa korespondenta „Napi zodu”) 
Warszawa, 6 listopada. 

bz u wodzinie 3'15 popołudniu rozpoczęło się 
vud przewodnictwem marszałka tow. Daszyńskie- 
xa posiedzenie Sejmu. Na wstępie załatwiona Sze- 
reg drohniejszych spraw formalnych, przyjęto ślu- 
bowanie poselskie od posiów Blrkenniajera, Kie- 
laka i Toinaszkienicza (BB). orzz Wrzesińskiego 
z klubu narodowego (ND). Przed przystąpieniem 
uy debaty budżetowej poseł Puchatka (ChD) do- 
magal się zdięcia z porządku dziennego naglego 
wniasku tow, Żuławskiego w sprawie ubezpiecze- 
nia na starość. 

Następnie przystąpiono do debaty budżetowej. 
Pierwszy w dyskusji Łabrał głos prezes Związku 
parlamentarnego polskich socjalistów tow. poseł 
dr. Marek. 


Stanowisko PPS 
PRZEMÓWIENIE TOW. MARKA 

Nawiązując do przemówienia ydnistra skarbu 
Czechowicza, które tow. Marek traktuje jako apel 
do współpracy społeczeństwa, zaznaczył mowca, 
że spoleczeństwo może współpracować z rządem 
tylko za pomocą swych przedstawiciel! w Sejmie. 
Sejm od pierwszej chwill swego istniegia czynił 
mszystko, hy ułatwić pracę rządu, po drugiej jed- 
nak stronie nie było tego współdziatania, a nagłe 
zamknięcie sesji, gdy wiele ważnych spraw pozo- 
stało do załatwienia było do pewnego stopnia ak- 
tem nielojalnym. 

Omawiając szczegółowa expose ministra Cze- 
<bowicza stwierdził tow. Marek, że jeżeli chodzi 
a dobrobyt społeczeństwa, to istnieje ou tylko po 
stronie klas posiadających, a nawet znacznie 
wzrósł,wśród tych kias. Klasa robotnicza i wło- 
ściańska udzialu w tym dobrobycie nie ma. Wpra- 
wdzio zdobyle zostały pewne ustawy spolecziie, 
jednakże podniesienia stopy życiowej klasy robot- 
niczej me osiągnięto. Dia wibścian nie zroblono 
literalnie nic. 

Dalej stwierdza tow. Matek, że stoimy przed 
Lkwidacją Ściągania podatku majątkowego, jak to 
zapowiedział minister Czechowicz. Przechodząt 
> smrawv Banku Polskiego siwierdza mowca, że 
wielki kapita! zdohyi przewage w Banku Polskim. 
W związku z tem zapowiedział tow. Marek sze- 
teg wniosków. zmierzających da wydarcia Banku 
Polskiego z paszczy wielkiego paota. Nanpi 
domagal się mowca wyłlaśnień jakie z0- 
<tamą użyte w celu zwałczenia ujemuych skutków 
hierpości hllansu handlowego. poczem stwierdzi:. 
że zbytnie restrykcje kredytów należy stosować 
astrożnie, by nie zaszkodzić życiu gospodarcze- 


mu. Z kolei stwierdzą mowca, że sytnacja na za- | 


zranicznych rynkach fipansonych nie jest ku- 
rzysina dla zaciagniącia przez nas pożyczki. So- 
cjaliśct — mówi tow. Marek — widzą drogę ra- 
tuky w następulących środkach: 

Powiekszenin pojemności rynku wewnętrznego, 
oraz 

zawarciu ugody z paszymi sąsiadami. 

Omawłając położenie ludności pracuiącej ma pod- 
Stawie sprawozdań ankiety o kosztach produkcii 
stwierdza tow. Marek że położenia to jest fatalne 
i zapowiada że PPS wystąpi z wnioskami o zape- 
wnienie w drodze ustawy minimum płac. W ślad 
za tem winna pójść poprawa na szeroką skalę 
bytu wszystkich pracowiików państwowych a 
za nłą poprawa bytu pracowników prywatnych. 

Następnie stwierdzi tow. Marek ża rząd nie 


wykonaj obłetnicy w sprawie ubuzpiaczania na 


starość, tee znalazł dość siły by ubezpieczenie 
w rzuć w drodze dekreti- 

Przechodząc do sprewy uklodów haudłowych 
ż państwami ościenremi oświadczył mowca że 
rokowania z Niemcami powinny być koutynuowa- 
me | stwierdzil, że oba rządy ule dopuściły da 
ogloszenia dokumentów w tel sprawie. Tymczasem 
wzajemność gospodarcze obu krajów jest tak 
wielka. że mimo waloryzacji ool wartość przy. 
wozu z Niemiec zwiększyła się trzechkroinia. Na- 
leży więc bezwzględnie dążyć by traktat handło- 
wy z Niemcami zostal zawarty jaknajprędzel. Na- 
stępnie stwierdził tow. Marek nównoczesiłą ko- 
nłeczność zawarcia umów handlowych z uaszym 
sasladem wschodnim. 

— Umowy takie zarówno z Niemcami jak iz 
Rosia — świadczył tow. Marek — sa konieczne 
zarówne ze względu na deficy: w bilansie hane 
dlowym, jak ze względu ma gwarancie stałości 
polityk! pokojowej, 

W zakoñczeiiu stwierdzi mowc, że wpraw- 
-sie jest rzeczą trzeźwej polityki zapomnieć o prze- 
szłości | nawiązać da nowych warunków. jednakże 


i nke można wykreślić z pamilęci że w łonie nowe. 
zo rządu (rządu p. prof. Bartla. Przypisgk red. 
„Naprzodu”.) znaleźli slę przeważnie członkowie 
rządu dawnego (rządu p. marszałka Pilsudskicga. 
Przypissk Red. „Nag.”) i że ten nowy rząd nie 
miał dość siły aby odenrzęć rzucomej całemu pol- 
skiemu społeczeństwu rękawicy w dniu 1 lipca 
przez marszałka Piłsudskiego, a owszem, ża rząd 
ien zsołldaryzował się z teri wszystkiam co było 
ostatnim śpłewem lahedzim rzad poprzedniega. 
a także wiełkiem uderzeniem w godność i interes 
państwa połsklezo (gorące oklaski na lewicy). 
— To poniżenie czynałków państwotwórczych 
- mówił dalej tow. Marek — odebranie znacze- 
| nia temu przedstawicielstwn ludowemu znalazło 
E milczącą aprobatę u rządn. a przecież. 


ieżeE ostatnie słowa ministra skarbu, że rząd chce 
razem ze spoleczeństwem prowadzić pracę nad 
podstawami zospodarczemi państwa. mają być 
szczere, to za temi słowam| powlnny półść czy- 
ny. Tymczasem rząd nie tylko zsołidaryzowai się 
z tym atakiem na całe państwo polskie, ale jesz- 
cze dopuścił się calej orgji konfiskat, korzystając 
| z dekretu prasowego w sposóh urągający poczuciu 
j prawa!Na nśmnaście koniiskat „Robotnika“, dwie 
zaledwie zostały przez sąd zatwierdzone! 

— Przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych będziemy się domagali by 
minister złoży! sprawozdanie z ostatnich wypad- 
ków na terenic Lizi narodów, bez wzgiędu jed- 
uak na nasz stosunck dn ohecnega rządu połityka 
pokojowa rządu polskiego zawsze znajdzie u nas 
uznanie i poparcie. Sytuacja obecne podobna jest 
do sytuacii w roku 1913 i nałeży wszystkie wy- 
silki skonsolidować ku ianu by polityka pokoja- 
wa wyszła z dzledziny deklaracyj sławnych i sta- 
ła się clałem i rzeczywistością! (żywe oklaski na 
calej lewicy). Nie ralcży przy tem zapominać o 

pokoju wewnętrznym, o rozwiązmiiu sprawy 


Po pośle Chruckan wszedł na trybunę mmister 
spraw wewnętrznych gen. Składkowski; przywi- 
fany z ław słowiańskich mniejszości narodowych 
okrzykami: hańba! Jako kontrdemonstracę BB 
zgołowało mimistrowi owacię. 

| Przez kilka mimit z powodu wrzawy ministor 

| nie mógł zabrać giosu. Dopiero na skutek intar- 

| wencji marszałka Sejmu tow. Daszyńskiego. sala 

| uciszyła się i mialster przystąpił do zobrazowania 
zajść lwowskich na podstawi otezymanycii rapor- 
tów. 

Minister w swem przemówieniu odpowiedzial- 
ność za wypadk] zrzuca na tych polityków ułaaiń- 
skich, którzy. jego zdaniem, za ceł wzieli sobie 
szerzerie nienawiści do państwa i narodu połskie- 
go. Na zasadzie raportów oświadcza minister, że 

| lista ofiar wykazuje 9 rannych Ukralńców (wszy- 
| sey lekko ranni leczą sę w domu) zaś po stronie 
Połaków cztery osoby ranne od postrzałów (leczą 
się w szpitalu) I dwle ciężka poturbowane. W po- 
licjl iest 4 raanych i 26 osób poturbowanych. Z te- 
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| mniejszości narodowych w ramach <bowiązują- 
cych traktatów. 
— W komisy zażądamy sprawozdaniu. w jaki 


sposób rząd wykonał budżet zeszłoroczny. Wai- 
czyć będziemy tam — kończy tow. Marek — a niu- 
sze żądania i walkę te przeniesiemy na plenum. 
Ublegle dziesięciolecie hyło poświecone utrwala- 
niu dobrobytu ludzi hogatych. Budżet teu. z bn- 
dżetów doiychczasowyeli największy, powinien za- 
mknąć tn dziesieciołecie! Następne dziesięciolecie 
musi być poświęcone ńnbrobytowi szerokich mas 
ludności: (zorące oklaski na lewicy) 
DALSZA DYSKUSJA 
W dalszej uyskusji zabierali głos posłowie: Ry- 
|sarski (ND), stwierdzając znaczne przekroczenia 
budżetów poszczególnych resortów Lbrzeciętnie 23 
Í 


procent), w budżecie prezydiam Rady ministrów 
jednak — 448 pracem; Krzyżanow skl (BB), poświę- 
cając swe przemówienie obronie dzżałalności go- 
spodarczej rządu, nie tając jednak, że wchodzimy 
w trudny akrcs gospodarczy i Chrucki (Ukrainiec). 


Echa zajść lwowskich 


M czasie debaty wpłynął szereg wniosków na- 
ziych w sprawie wypadków iwowskich z dała I 
listopada. 

Wniosek endacki żąda represyj wobec Ukrańń- 


LU k BB wzywa rząd do dokladnegn 


r „ wreszcie wniosek nkrziński stwier- 
dza, że nawet gdyby sprawcy uszkodzenia pomni- 
xów polskich byli narodowości ukcaiń 
leczeiistwo ukraińskie żadnej 
na siebie za te zajścia nie kierze. W konsekwen- 
cji domaga się wnłosek powołania nadzwyczajnej 
komisii sejmowej celem zbadania przebiegu wy- 
padków, które mialy micjsce we Lwowie w dniu 
1 listopada br., oraz zwolnienia wojewody Gołu- 
owskicgo, zabezpieczenia życia i mienia ludno* 
ścl ukraińskiej, wreszcie odszkodowania dla in- 
stytucyj ukraińskich. które zostały poszkodowane. 
Natychmiast po przerwaniu debaty budżetowej 
poseł Chrucki uzasadniał 
wniosek ukraiński 


streszczony powyżej 


Min. Składkowski o wypadkach lwowskich 


go zestawienia wynika zdawńem ministra, ze zacho- 
wanie się policji bylo aż nazbyt powścagliwe i 
<crpliwe. (Wielka wrzawa na ławach Ukraińców). 
| W końcu swcgu przemów ona minister osw1ad- 
U 
- „Rząd posiada dostateczne środki do zapem- 
wienia Jadu i spokoju na wszystkich tercnach Rze- 
czypospolitej. Rząd nie cofnie się przed zastosowa- 
niem represji w stosunka do wszystkich, którzy, 
niezależnie od tych czy iunych funkcyj, jakle poł- 
nią, okażą słę winaymi pouburzamła ludnośc| prze- 
clwko zarządzeniom władz lub prowokowania wali 
narodow ościowych. Rząd jednocześnie oświadcza, 
że z równą stanowczością przeciwsławi się wszel- 
kim samozwarńczym odruchom odwetowym”. 
WRZAWA 
Po oświadczeniu ministra pudnosi się wrzama 
na lawach Ukra'ńców, którzy rozpoczynają śmie- 
wać treść ukralńską. Wrzawa trwa przez czas 
dłuższy. 


(_ Niesłychany wybryk posła Sławka 


Pełne godneś:i 

Po uspokojeniu się wrzawy zabrał złos poseł 
Slawek (BB), który zlożyl niestycnane w dzie- 
isch parlameniarnych oświadczenie, kwalifikujo- 
ce się całkiem poprostu — do karczmy, nie zaś do 
Seimn! 

Oświadczenie to brzmi dosiownie! 

— „Pragnę publicznie oświadczyć, ża ustęp 
przemówienia pana posła Marka dotyczący labe- 
dziego śpiewu poprzedglegn rządu uważam za bez- 
czelne łajdaotwa". 

Skandaliczny ten wybryk p. posła Sławka wy- 


wował zrozumiałe oburzenie na ławaci całej le- | 
f wicy. Z miejsca padly pod adresem nieparlamen- | 


tarnego pariameniarzysty sianowcze okrzyki: „do 


f karczmy nie da Sejmu!" Marszałek pezywolał | 
posla Sławka za nieparlmenterne I obraźliwc wy- , 


rażonie sie do norządku. 
WNIOSKI NAGŁE PPS 
Po nspokojeniu się sali tow. posel Niadziałkow- 
Ski uzasadnia] uagłość wniosku. PPS w sprawie 
koniiskat admioistracyjnych. 
W uzasadnieniu swem powiedzia. 
| kowski między innem;, co uasiępuje: 


— Dziś gdy poseł Marek w obronie swej czci į 


odpowiedział listem otwartym, to list ten szonil- 


skowano. Wytworzyła się atmosfera nie do wy- . 


trzymania dia uczciwegu człowieka. — W końcu 


tow. Niedział- | 


sianowisko PPS 


! przemówienia odczytał tow. Niedziałkowski skon- 
iiskowany ustęp listu otwartego tow. Marka, skie- 
rowanego pod adresem ministra Moraczewskiego. 
(Za opublikowanie tego listu został skoniiskowany 
dzisiejszy „Robotnik*). 

Ustęp ten brzmi: 

— W okresie największego ataku na mmie z po- 
wodu wypadków listopadowych w Krakowie naj- 
zaciętsi przeciwnicy mol z Obozu burżuazł nie 
ośtnielili się podnieść przeciwko mnie zarzutów 
wej czci osobistej uwłaczających Uczymiećś to 
dopiero pan, po wicłoletniej współpracy, z zemsty 
za to, że przewodulczylem sądowi partyjnemu, 
| który pana za złzmanie karności partyjnej z PPS 
wykluczył. 

— Zarzuty pańskie miie nie dotkną. ani nie o- 
Słahlą zautania uczciwych ludz] do mnie, a pana 
i każdogo, kio je podnos! pietnują Jako oszczercę. 

Nagłość wniosku i meritum przyięto. 

Z kole: low. poslowie Ciołkasz i Szczerkowski 
uzasadniał nagłość dalszych wniosków PPS. 

W końcu posiedzenia zabrał glos iow. pose! Nie- 
dzialkowski i oświadczył, że klub PPS uważa po- 
stępuk posła Sławka za ulezwykły I niebywały w 
parlamentach narodów cywilizowanych, napaść tę 
oddajemy pod sąd całej uczciwej opini. Oświad- 
= szenie przyjęta £ potakiwaniem. 


a „N A P R Z O D“ — Nr. 257 Czwartek 8 listopada 1928 


©GŁOSZENIE 


wyników wyborów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Sanoku. 


W myśl Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. w sprawie przepisów 


wyborczych dla Kas Chorych 


(Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 273) Zarząd Powiatowej Kasy Chorych podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości wynik wyborów do Rady Kasy w Sanoku, odbytych 28, 29 i 30 października b. r. 


Z LISTY NR. 3 „BEZPARTYJNEGO KOMITETU | 
WYBORCZEGO" Z GRONA UBEZPIECZONYCH 
ZOSTALI WYBRANI: 


CZŁONKOWIE: 

1] Spaczyński Alojzy 

2) Borgosz Władysław 

4) Dawida Józef 

4) Wawer Setan 

5) Kocyłowski Wilhelm 

6) Jaklik Maciej 

7) Michalik Walenty 

8) Mindur Antoni 

9) Mazur Władysław 


ZASTĘPCY: 
1) Stropek Jan 
2) Wysocki Dymltr 
3) Ziajka Franclszak 
4) Rogoziński Stefan 
8) Hanus Jan 
6) Drwięga Jakóh 
7) Lanzenteld Franciszek 
8) Robel Marjan 
9) Iwanclow Ferdynand 


Z LISTY NR. 4 „BLOK KLASOWYCH ZWIAZ- 

KÓW ZAWODOWYCH I INTELIGENCJI PRA- 

CUJĄCEJ* Z GRUPY UBEZPIECZONYCH WY- 
BRANI ZOSTALI: 


CZŁONKOWIE: 
1) Kwieciński Jan 
2) Stasiczak Franciszek 
3) Buglera Mikolaj 
4) Plerożyński Leon 
5) Olejarczyk Franciszek 
4) Kibalski Michal 
7) Ascher Markus 
8) Wielohób Władystaw 
9) Knych Stanisław 
10) Rożek Adam 
11) Strużyna Julian 
12) Kuźmycz Eugeniusz 


Marzyński m. p. 


Konkurs 


na stanowisko lekarza 
Powiałowej Kasy Chorych w Olkuszu 


Zarząd Powiatowe; Kasy Chorych w Olkuszu 
ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko lekarza 
Kasy w osadzie Klucze, pod Olkuszem. O stano- 
wisko powyższe mogą ubiegać się lekarze, posia- 
dający conajmniej dwuletnią praktykę lekarską i 
znajomość położnictwa. 

Wynagrodzenie 980 złotych miesiecznie, miesz- 
kanie, opal i światło. Posada do obięcia od 1 sty- 
cznia 1929 roku. Podamia z dalączeniem odpisu 
dyplomu lekarskiego, życiorysu i świadectw z od- 
bytei praktyki, należy wnosić na ręce Zarządu 
Kasy w Olkuszu, najdalej do dnia 22 listopada br. 


Oferty nieuwzgiędnione pozostaną bez odpowiedzi. | 


Dyrektor: Zygmunt Luhodziecki; 
Przewodniczący Zarządu: Latos Piotr. 

| RAR i] 

SZEWCZYK FRANCISZEK zzwbił papiery woi- 
Skowe, wydane przez P. K. U. Kraków, które unie- 
ważnia. 

DNIA 29 WRZEŚNIA UB. ROKU za linii Ojców- 
Tonie zgubiono portfel z dakumiejtami oraz książ- 
kę wojskową na nazwisko Bergile] Franciszek, któ- 


rą unieważnia się. 


13) Szczudlik Jedrzej 

14) Dobrzański Grzegorz 

15) Łukasiewicz Walerian 
16) Niedzlelski Kazimierz 
17) Lewandowski Maciej 

18) Drwlęga Józef (Dolak) 
19) Hajgler Karol 

20) Szabałowski Mieczysław 
21) Jaykówna Euzenda 


ZASTĘPCY: 
1) Strachocki Piotr 
2) Szmyd Mikołaj 
3) Baran Wojciech 
4) OriliskI Franciszek 
5) Jurczyk Jan 
6) Chytła Jan 
7) Podsosny Piotr 
8) Filhrer Tadeusz 
9) Suski Karoi 
10) Hipner Michał 
11) Buras Karol 
12) Twardy Wojciech 
13) Bogusz Romuald 
14) Kowalczyk Franciszek 
15) Waza Marcin 
16) Schwartz Leopold 
17) Pitula Jan 
18) Florjan Władystaw 
19) Majbuk Ignacy 
20) Kurpie! Karol 
21) Czaszyńiski Jakób 


Z LISTY PRACODAWCÓW NR ! ZOSTALI WY- 


BRANI: 
CZŁONKOWIE: 
1) Pilawski Edward 
2) Car Michał 
3) Keller Jan 


4) Słonecki Stanisław 

5) Słuszkłewicz Gustaw 
6) Waza Adam 

7) Wołczański Andrzej 

8) Dr Pietrzkiewicz Jerzy 


BUFET 


Stale na skladzie! Na każdy sezon! 


PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA ME- 

SKIE, SMOKINGI, RAGLANY, PALTA, 

BIELIZNA I OBUWIE MĘSKIE, MUN- 
DURKI STUDENCKIE 


poleca najianiej za gotówkę 
i na raty WW 
na dogodnych warunkach — firma 
KAROL JAROSZ i Speika 
(właściciela: Hanusz | Jarosz) 
Kraków, ulica Fiorjańska L. 35. 


(nerażnik ul. św. Marka). — Telefon Nr. 2329, 
Wielki wybór! Towar doborowy! 


KORTA TOMASZ uniewaźnia zgubioną książkę 
snwałidzką, wydaną przez P. K. U. Kraków. 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości! 

Po gruntownem odnowieniu, zaopa- 

trzony wyborowo w zimne i gorące 

przekąski jakoteż napoje, poleca 
po przystępnych cenach: 


WOJCIECH OLSZOWSKI, KRAKOW, MAŁY RYNEK 


UWAGA dla przejezdnych lokal otwarty od godziny 6'30 rano. 


ZASTĘPCY: 
1) Łagoadzic Julian 
2) Inż. Abderman Adam 
3) Lisowski Władysław 
4) Kocytowski Tomasz 
5) Ołpiński Leon 
6) Dworski Tadeusz 
7) Zoner Stanisław 
8) Haranawicz Karol 


Z LISTY NR 2 Z KOMITETU WYBORCZEGO 
PRACODAWCÓW ZOSTALI WYBRANI: 


Nan. aru WIEŻ 
1) Skowron Stanisław 

2) Dr. Penzik Abraham 

3) Weiner Artur 

ZASTĘPCY: 

1) Dr Hukiewicz Józef 

2) Sohel Chaim 

3) Mądry Piotr 


Z LISTY NR. 3 Z KOMITETU WYBORCZEGO 
PRACODAWCÓW ZOSTALI WYBRANI: 


CZŁONKOWIE: 
1) Dr. Nebmer Izaak 
2) Sobe! Herman 
3) Glück Natan 
4) Zucker Salomon 

ZASTĘPCY: 
1) Tlezer Seinwel 
2) Hirshiel Izak 
3) Althoiz Samuel 

Podałąc powyższe do publicznej wiadomości, 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sanoku 
zwraca uwagę że w myśl $ 38 cyt. rozp. zaintere- 
sowani mogą wnieść skargę przez Zarząd Powła- 
towej Kasy Chorych w Sanoku do Okręgowegn 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie w terminie dni 14 
llcząc od daty niniejszego ogłoszenia. 


Sanok, dnia 2 listopada 1928. 
Baczyński m. p. 


nmh,  Zdolnych stolarzy 

1I tapieerów na autałą pracę 

rzyjmie zaraz Dam mablowy 

H Fleszowaki. Kraków, Maty 
Rynek L 2. 


Unies: niam zgubloną książkę 
wojskowy, wystawioną przaz 
Komiaję kontrolną, na narwi- 
sko Izak Grūmpano w Dę- 
nie 


akradzioną kala- 
żeczkę wojakową, Wolf Gane- 
Sajch. wydaną przed P. KU. 
Soanawice. 


MY NA RATY! 


KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA 


oraz SKŁĄD FUTER 
BERNARD ROZMARIN 


Kraków, ulica Grodzka 32, |. p.. front 


„AETERNITAS« 


AKŁ 
raaRii40 


Kraków, ulica Mikałajaka 14, Tal. 40-47. 


Hok załażenia 1892, 1257 Hok założanią 1682. 
obecnla pad nowem kierownictwem ui 

przaby od najakromniajazych da najwi 

czyniąc dla mniej zamożnych unal 

prowadza ekshumację | przewozy zwłok do wszyat- 
kich krajów. — Peslada na układzie wielk! wy- 
bór trumien I wieńców sztucznych oraz melalowych. 


|Reklama óżwignią handlu! 


o ZEL EEE ZZ RE ROA EĘ 
Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa 


